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Czesi na Śląsku
igrają z ogniem.

LUDNOŚĆ ŚLA-KA ŻADA NATYCHMIA­
STOWEJ POMOCY

(Od naszego korespondenta z okupacji czeskiej.)
Karwina, 10. grudnia 1919.

Gdy doszły nas wieści o uchw ałach Sejmu 
w spraw ie Śląska, w stąpiła w nasze serca na 
chwilę otucha. W yobraźnia nasza, uprzedzając 
wypadk*. widziała iuż walecznego żołnierza 
póUkiego, co kładzie kres sam ow oli i brutai- 
śtw u czeskiego  żołdaka. Jakże straszn ie  tym ­
czasem  w ygląda odpow iedź czeska na uchw a­
ły Sejmu! Dzienników polskich nic oglądamy 
wcaie, a posiadanie polskiej gazety uw ażają 
Czesi za zdradę stanu. W poszukiw aniu za ga­
zetami w padają po nocach do m ieszkań i usta­
wicznie Polaków  niepokoją. W Orłowej u nau • 
czy d e la  Palucha zjaw iło się po północy aż ? 
żołdaków  czeskich i przetrząsało  dom cały 
p rzv  akom paniam encie płaczu przerażonych 
d d e u .  Podobnie było u dyrekt ; ra  'panku Mo­
tyki I w  bursie polskiej, gdzie również w ybito  
ze snu młodzież i wzbudzono panikę. Sąd woj­
skow y w Mor. Ostrawie system em  austriackim  
pi ześiaduje uczestników walk zim owych • mie­
siącami już więzi naszą młodzież, naśladując 
proces legionistów w  M arm arosz-Sziget.

Odciętych od prasy  polskie! karm ią nas 
Czesi w ydaw anym  przez siebie ..Ślązakiem", 
który  opluwa w szystko, co polskie. Kolporto­
w aniem  pisma zajmują się żołnierze, w ciskając 
je gw ałtem  w  ręce górnika polskiego, który się 
mem brzydzi. Ażeby zbałam ucić opinję, urzą­
dzają rzekomo polskie w iece, aranżow ane przez 
płatnych agentów . Lud. zorientow aw szy się, w  
intrydze, stale opuszcza zgromadzenia w  sposób 
manifestacyjny, a przekunieni m ów cy zostają 
bez słuchaczy. Uplanowano naw et zamach na 
polski zbór ewangelicki w  O rłow ej z pomocą 
sprow adzonych H usytów . lecz polscy ew ange­
licy z dumą odparli nodsróone zakusy  czeskie.

Koronę ich niecnei roboty stanow ią w ypad­
ki z 7 bm. Na polskiej stronie w  Dziećmirowi- 
cach m iała miejsce zw ykła, karczem na aw an­
tura. Znany aw anturnik  przyszedł do gospoda­
rza Niebroja. by  odpłacić sie gospodarzowi za 
dawniejszą urazę. Poniew aż był pijany, pow sta­
ła gw ałtow na sprzeczka, do które! w m ięszał 
się obecny nauczyciel czeski Meiwald i został 
przez pijanego aw anturnika zabity. W łasny 
brat m ordercy  sprow adził polska żandarm erię 
tak, ze zabójca został aresztow anw  a spraw a 
oddana do sadu. Zw ykły to więc w ypadek nie­
szczęśliw y, zała tw iony przez w ładze polskie w 
mvśl przyjętych powszechnie prawno-paristwo- 
w ych zasad. Zupełnie inaczej, niż w  Czechach, 
gdzie fotograf t  Karwiny, k tóry publicznie za­
strzelił dziennikarza polskiego, chodzi bezkar­
nie i cieszy się sław a wielkiego patrjoty cze­
skiego.

Co z tego zrobili Czesi, znani komedianci, 
którzy w ciąż jeszcze sie łudzą, że szalbierskimi 
sztuczkami wydra Polsce odw ieczra ziemie? 
Oto nadali wypadkowi podkład polityczny i z 
właściwą sobie perfidia w ykorzystali go dla 
celów  antypolskich, urządzając w  calem zagłę-

Odwrót Niemiec pod naciskiem koalicji.
Berjin. (P A T ) B. W olffa- W  odpowiedzi 

na no.ę z 8. bm w ysłał rząd niemiecki na ręce 
przew odniczącego komisji pokojowej w  P a ry ­
żu r.otę, k tóra w streszczeniu opiew a: Rząd 
niemiecki przyjmuję to do wiadom ości, że w e­
dle zam iaru radv  najw yższej p raw o w ojsko­
w ych zarządzeń przym usow ych będzie mofcło 
być zastosow ane -tylko aż do w ejścia w życie 
trak tatu  ■ że poząw szy od tego  punktu 
wypełnienie zobow iązań przew idzianych w 
protokole jest zag w arantow ane -tylko ogólnemi 
postanowieniam i trak taru  pokojowego, -tudzież 
praw em  m iędzynarodowerr.. W obec tegc od­
padają wątpliwości, wyrażone przez rzad nie­
miecki z powodu bsteuu końcowego. Nota zaj­

muje s.ę następnie spraw a zatopienia fiOiy w  
Scapa FIow i przedstaw ia, że rząd niemiecki 
nEe dał ao »ego polecenia i że adm irał Reuter 
zdecydow ał się na ten krok dlatego, ponieważ 
był m ylnego zdania, iż zaw ieszenie broni u p ł y ­
nęło i nastąpił znowu stan wojenny. Rzad nic- 
mick: ośw iadcza gotowość pokrycia szkody, 
wynikłej z powodu zatopienia okrętów, n-e 
jest jednak w stanie pokryć odszkodowania 
przew idzianego w  protokole z i. listopada- 
Rząd niemiecki pragnąłby już teraz przedłożyć 
koalicji dowody, z których wyniknie, w jakich 
rozm iarach spetn enie postaw ionych żądań (> 
siabia gospodarczą spraw ność Niemiec.

W Londynie radzono o losach świata.
S ta tu s  q u e  i  fffcsji. K c u g n n ić Z em e  wpływów »  A z ji S p raw a  z a s trze ż e ń  A m eryki 
i fftekh  n  enr.cy m uszą  W ypełnić w arunki poko jow e. P u ;m lc r z e  Anglji Francji i W br.h,

zastrzeżenia am erykańskie są dła aliantów  
europejskich ao przyjęcia, a k tóre nie. 2 . Ze 
strony; ńnglji, Francji i W łoch złożono nowe o- 
świadczenie, orzekające, że mocarstwa te zde­
cydowane są żadać od Niemiec bezwarunkowe­
go przeprowadzenia traktatu pokojowego bez 
jakichkolw iek zmian, a w  razie odm ow y zmu­
sić do tego państw o niemieckie przy  użyciu 
przemocy. Ze strony  am erykańskiej ośw iad­
czono, że także i Stany Zjednoczone beną go­
towe współdziałać i udzielić jej ewentualnie po­
mocy wojskowej. 3. W sprawach Adriatyku 
powzięto ważne postanowienia. W łoski mini­
s te r  spraw  zagr. przedłoży ten pian radzie mi­
nistrów  włoskich. 4. Między Anglja i Francją, 
stanął układ finansowy, aby dopuścić do udzie­
lenia Francji kredv>tów dhigoierminowycii. 
5. Stw orzono podstaw ę dla 'definitywnego soju­
szu między Francja 1 Anglja, do którego to so­
juszu przystąpią także Wochy, jeżeli A rrervką 
bedzie pozostaw ała nadal na stanow isku neu- 
tralnem. 6. Pow zięto  decyzje, zm ierzającą do 
rychłego zawarcia pokoju z Turcja. 7. Uchw a­
lono utworzenie rady prezydentów ministrów, 
do której należeć bedzie także, przedstaw iciel 
Stanów  Zjednoczonych

Wiedeń. (PAT.) BK. z P ary ża : „Petit Pa- 
risien" dowiaduje się od osobistości, stojącej 
blisko Clemenceau p wyniku rokowań w  L on­
dynie: Co do kwestji rosyjskiej, odbyła się kon­
ferencją, na której uczestniczyli także przed­
staw iciele W łoch, Stanów  Zjednoczonych i Ja- 
ponji, na konferencji tej nie zadecydow ano jed ­
nak nic konkretnego. Ńa razie ma obow iązyw ać 
dalej status quo. W  kwestii wschodniej udało 
się w yrów nać różnice zdań. Istnieje obecnie 
zupełne porozumienie odnośnie do Konstanty­
nopola, Syrji i Małej Azji. W najbliższym tygo­
dniu będą zaw arte  poszczególne umowy mię­
dzy innemi co do Mezopotamii i Mosulu. W kw e­
stji węglowej działały argum enty  m inistra 
franc. Louchera, iż now y sys-iema ngielski; u- 
państw ow ienie kopalń bedzie odroczony. An­
glią i Francją sa zdecydow ane nie w pływ ać na 
W łochy w spraw ie Adrjatyku. Cc się tyczy 
stanów  Zjednoczonych, nie uw ażały  się pań­
stw a koalicyjne za upraw nione do interwenio­
w ania: chcą one oczekiwać decyzji Ameryki.

Wiedeń. (PAT ) BK. z A m sterdam u: Holen­
derskie biuro prasow e donosi: Paryskie w yda­
nie dziennika „N. Y. H erald" podaje o konferen­
cji londyńskiej co następuję: 1. Ustalono, które

biu antypolską manifestację. Zwłoki nauczycie­
la sprow adzono do Orłowej i urządzono w spa­
niały pogrzeb, jako narodow em u bohaterow i, a 
ofierze pplskiego barbarzyństw a. Rów nocze­
śnie urządzono wiec. gdzie mówiono o w yso­
kiej kulturze czeskiej a barbarzyńskiej Pola­
ków. Głównym  podżegaczem był niejaki Seke- 
ra, indyw iauum  ciemne i ordynarne, k tóry  jed­
nak spraw uje w ysokie funkcje urzędow e, bo 
Czechom w  budowaniu czeskoslowackiej re ­
publiki takich w łaśnie potrzeba pionierów. Dla 
charakterystyki dodam, że ten sam Sekera na- 
niawi.a? służbę w  bursie polskiej w  Orldwej do 
głosowania za Czecham i a edv otrzyma? odpo­
wiedź odmowną, odpowiedzią,’ w  sposób urąga­

jący wszelkiej Kulturze. P ra w d z V ie  mogą być 
aumiii Czesi z takiej kultury i przynajmniej sa­
mi się. chwalić na publicznych wiecach. O toz 
ten sam Sekera groził Polakom  represałiam i i 
zakazem urządzania wszelkich ząfaaw.

Głos ten był w yrazem  oficjalnych sfer u- 
rzedow ych czeskich, bo równocześnie komisa- 
rjat M. Ostrawy ; okazał wszelk*cb wieczorków  
polskich w Tfogumlnie, D ąbrow ej itd. Właśnie 
tego dnia gimnazjum polskie w Orłowej u-zą- 
dzało w ieczorek artystyczny , jak corocznie od 
lat za czasów  austriackich bez przeszkoay. Na 
pięć godzin przed rozpoczęciem , gdy w szystko 
było przygotowane. M O straw a oisemnem zle­
ceniem zakazała w ieczorku i daremnie zjechały
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się tłum y publiczności polskiej z całego. Zagłę­
bia. Niezależnie o-a tego 4 w łaściciela eaii tea­
tralnej zjaw iła się delegacja czeska 1 a la  ilu­
stracji w ychw alanej swojej kultury — groziła, 
zdemolowaniem  gm achu, jeśli sie wieczorek; 
odbędzie. Rów nocześnie odgrażali się £zesi- żel 
w  nocy będą m ordow ać Polaków. Pm tft w zl  
ludzie tu znają dobrze ten  „p ien ^ s^ y  intrój sło ­
w ia ń sk i4 (czytaj: P rusaków  skłwteńskSdh), 
strach i p rzerażenie ogarnęło kobiety i dzieci. 
Noc ta dla ludności Śląska, to  p rzeżycia  Huge- 
notów  w  czasie nieszporów  sycylijskich.

Gdv ludność polska, pełna przerażenia, kry­
la  się po domach, gdy Czesi zakazywali zabaw 
polskich w  imieniu swej _ żałoby narodowej, 
w szystkie gospody czeskie rozbrzm iew ały  od 
muzyki i tańca. Tak zapijał się i  radowa! 
Czech, że udała mu się wspaniale komedja plu­
gawienia i dyskredytowania imienia polskiego.

Na napiętnow anie tej perfidii. teroru , beze­
ceństw a b rak  określeń i pojęć, k tó reby  pozwo­
liły to zrozum ieć. T ak  w yg ląda  odpowiedź 
Czeska na uchw ały Sejmu. M y S U zacy  nie 
w iem y, jak to odczuje ogół nolski i jakie kon- 
rsekw encje w ysnuje rząd ! m oże zuobedżiesięna 
now y protest, k tó ry  nam pomoże tyle, eo ti- 
m nrłem u k&azidło. Ale w iedzcie przynajm niej, 
jak m v takie rzeczy odczuw am y.

O dbyw ało sie w  O rłow ej wesele, a  goście 
weselni ofiarowali młodi i parze, jako ślubny 
podarunek, duży portret N aczelnika P iłsudskie­
go Dowiedzieli sie o tein oz^si. w iec irłsrgiw H  
tło sal' uzbrojeni żołnierze, z a d a l i  po.tre* i roz­
poczęli aresztow ania. P> óste serce górnika szu­
ka ło  ulgi w  tesknem  w estchnieniu: A ch. gdyby 
to w iedział P iłsudski. z* razby  H  r ” y s la ł pol­
skiego zoinierzal

N apraw dę, że proste tn  w estchnienie zasłu­
guje. by przebiło ściany Belwederu i doszło do 
uszu tego. po k tórym  tak  wiele spodziew a się 
Polska i lud śląski.

P. S. Jeszcze nie skończyłem  op isyw ać o- 
statnich gw ałtów  czeskich, a do uszu moich 
'dobiegają coraz to now e hiobow e w ieści. Dińa 
r.nfilępnego urządzono dla dzieci Dóbuoego Mi-: 
koiaia. Czesi rozbili zgrom adzenie. Św ieżo 
Ibrofrtabanda napadła m  nn^tesorow pilskiego 
gimnazium : ciężko ranni są dyrektoi zakładu 
F eł'k s  i prof. H aydukiew lcz. Czesi nie oszczę­
dzają naweif pań. B andyta czeski zam ierzył się 
laska na jedną z pań. K óra test w  stanie od­
m iennym. Inny z profesorów  w  czas la osionil 
sw o b  osoba i u ra to w ił od nieszczęścia.

Oto skutki agitacji, kćóta idzie z góry,-od  
sfer rządzących. Wzburzenie niesłychane. Po­
moc szybka pożądana.

MACŁAW SIEROSZEWSKI. 41* -ł _

T O P I E L .
FOWIFSC*

(Cląc dalszy*.

— Jakby pan zna’azł kozo, to byśmy się uło­
żyli!... 1 panu odpowiedni procent...

— Panie Zagnański, po co to? Niech mi pan 
wierzy, że zrobię wszystko, jak dla rodaka... Prze­
l e ż  my bracia, dzieci tej samej ziemi, ludzie tej 
samej wiary... Sąsiedzil...

— Tak, tak!... Ale po cóż pan ma tradć?... 
Wiem. pan ma wydatki, pan ma duże wydatki po- 
trzebn* właśnie dla prowadzenia interesów... Dla­
czegóż mam ze stosunków pana darmo korzystać? 
Niech będz!e jak zwykle w takich razach!

— Tu sfle zobaczy, to się zobaczy... kiedy 
'rzecz dojdzie do skutku. A'e w każdym razie, jaka
cera, choć w przybliżeniu?

Zagnański wahał się, wstawał, wąsa gladz!;ł, 
jmowu siadał i poglądał w zamyśleniu w okno, 
pi zen które widać było szare deski parkanu, ogra­
dzającego dziedziniec, a nad nim chmurne, ołowia­
ne niebo.

— To zależy od urodzaju... W  każdym '-uzie 
sgrr- fo’w ark• cenię... pięćdziesiąt ty«?ęcy rubli....- — 
wycedził wreszcie. — Piętnaście dziesięcin ornej 
liem i.. łaki nadrzeczne...

— Tak. takU — zgodził się Pracławicz,, Cc*

l  WDW1SK.1 z dtria 1®. gr udnia IV19 Nr.

Agitacja husycka Czechów.
ARESZTOWANIE OFICERÓW POLSKICH.

(Od na&zego koresp. z ro d  okupacji czeskiejj.
Karwana, 13. feruitiia 1919.

Każdy dzaed w Zagłębi™ eesayasktem  przyno­
si nowe senzacje. Intryga czeska wysila się aa co­
raz bardziej wyuzdane i cyniczne pomysły. Świeżo 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej księdza 
Baascia, jawJoając ustawą czysty gwałt i zbrodni­
czy zamach na nieustępliwego pasterza i udu pol­
skiego na Śląsku. Daia 29. z. m. wezwano polckhni 
afiszami Polskich ewa»&4łików « a  brani, do 
szynku K^itecznego w Orłowej. Nie uwiadomiony 
o  colach, a podegrzywając intrygę czeską, obliczo­
ną na mącenie wody wśród Polaków, udaj się na 
zebranie miejscowy Ksiądz ewangelicki Banszel. 
Okazało się, źt. wiec ^ńimCjowali bracia czescy 
z Moraw, planując wśród ewangelików polskich 
agitacyjną m.sję na rzecz idei husyokich, by ich 
tem łatwiej zczerLlziuwać. !(s. Bansz© odpowie­
dział, że lud polski nie jest pogańskim, aby misji 
jakiej potrzebowa‘, poza ozem chce pozostać 
wierny reiigji ewangelickiej i narodowości polskiej, 
SI ubek przemówienia był taki, że lud manifestacyj­
nie opuścił salę, a misjonarze czescy zostali sami.

W skutek nieudałej intrygi zawrzeli Czesi 
przeciw ks. BanszWwi srogim gniewem, odgraża- 
ją* się morderstwem. Tymczasem wytoczono mu 
śledztwo sądowe, stwierdzając, że istotnie szyka­
nowanie Polaków na Śląsku, to pianowa działal­
ność czynników rządowych. Oskarżono ks. Ban* 
szla wedle kodeksi austriackiego o przeszkodze­
nie w czynnościaCn religijnych i oorrzę vyznaa.'a 
husrekiego. A więc w szynku mogą się odbywać 
czynności religijne, a więc nie miał prawa zabierać 
głosu ksiądz tego wyznania i tej narodowość5, dla 
której ten wiec urządzono; nie wo no mu było 
protestować 'przeciw nadużyciu języka polskiego.

A zresztą jak mogą występować, w ogóle w c- 
btonie relgja ci Czesi, których nieletnie dzieci la 
mią krzyże po szkołach i znieważają księży! Za 
prawd*,, że w  czesko-słowackicj republice, tein 
państwie rozboju f ^,\^iituv istdieją ustaw y po ló, 
fcy fałsżoWać Jeb dfcdia f szykanować niemi bez­
bronnych, Wobec tej przewrotności i obłudy podłej 
blednie perfidia pruska

Riozgorj czu* e maltretof anego ! ciemiężonego 
ludu polskiego jest straszne. Ni kczemny wióg trzę­
sie brutalnie pięknem drzewem Polonii śląskiej i 0- 
trząsa liść po liścu, aby Tobie, o Polsko, pozostał 
pień suchy, coś niby wspronienie zamarkowane w 
historycznym a fasie: ta  ziemia była kiedyś moją!

Nad brzegiem rozpaczy stojąc, słuchamy wie­
ści z Polski, a Warszawa milczy i czeku. Czy cze-

na umiarkowana... tylke z łąkamli będzie kłopot— 
Gmina zaprotestuje...

— Niech protestuje!... Kupiłem, mam papier...
— Ala ten, co sprzedawał nie zupełnie miał 

prawo...
— Wygrałem w  sądzie...
— Racja, to też dopóki pan siedzi nie ruszą 

pana, pc.trzpbry pan im, ma pan młyn, sa panu 
dłużni, lear, skoro pan Wyjechać żarnie za, to 
wszyscy zaczną szarpać jak psy... Wiediz-c, prze- 
ciei, że pan dla tych łąk tfe zostamlie... .

— To też ja prosiłbym pana o tajemnicę do 
czasu... To w interesie może i p an a-

— Rzecz prosta. Słowa rukomu nie pisnę 
Niech pan jednak to ma na uwadze!.. Ze swej 
strony "zrobię wszystko... Bo wszyscy my właści­
wie po. co tu w Rosji przebywamy? f.zby  pienią­
dze zrobić!.. Jak najwięcej pieniędzy wywieźć do 
kraju, to nasz ocil, to nasz obowiązek... Niech tni 
pan wierzy, że 1 ja tak patrzę na zadanie mego 
żydia... W ięc rzecz prosta, że kochanemu panu 
przyjacielowi, rodakowi, wracającemu do*kraju, do 
ojczyzny, do której i my całą duszą tęsknimy, 
czyż nie będę się starał dc.pomódz? W  mi^rę sił 
możności, riiocn mi pan wierzy-... — uspokajał 
z łezką w ©łosie rana Wojciecha gospodarz, od­
prowadzając go do drzwi. ,

S tary się wzruszył i gdy na piogu Praolawicz 
zrobi4 ruch zdradzający chęć uścisku, padli sobie 
w objęcia.

— Ach, panie, gdy pomyś'ę, że po tylu latach 
znowu znaidę się rwśród swoich, aa tych golach.

ka na to, abyśmy padłszy na-kolana, ślubowali 
wierność czeską? Gzy może nową obmyśla wspa­
niałomyślność i nowy Paderewskiego wyjazd do 
Pragi planuje?

Heż to razy rząd warszawski szedł Cjecltcm 
na rękę! Niedobitków czeskich ze Słowacziyzny 
odwożono przez Polskę 00 Czech w pełneir uzbro- 
m in .  A oto tu d waj oficerowie polscy, zaopatrzeni 
w listy żelazne komisji koalicyjnej i Cieszyna, u- 
dali się pod okupację czeską celem odwiedzenia ro­
dziny. Tymczasem Czesi ich aresztów uli 1 od ty­
godnia trzymają we wiezieniu. .

Najwyższy więc czas, by sie utwierdzić w 
przekonaniu, że nie marny do czynienia z narodem 
cywilizowanym i ktdturałnym. Fałsz i w:ai olo,n- 
stwo, stwierdzone tyle razy, jako naczelna dewiza 
pplitykj czeskiej, upow ażf aj^ rząd polski do kro­
ków stanowczych.

Nai medziwię, !4. 6m. gosujt się wielki wiec 
Polski we Fu.'ysztacdt. Ma on na ceu dać wyraź 
donośny nastrojów polskich na Śląsku i wtezwać 
rząd do energcznych kroków pod groza strasznej 
odpowiedzialności za czyny rozpaczy.

Przeciw prowizerjum.
p r o t e s t  i z b y  r ę k o d z ie l n ic z e j .
Onegdaj odbyło słe w e Lw ow ie posiedzc- 

|nle w ydziału Izby rękodzielniczej, na którern 
prezes p. S ch in n er przem ów ił w  sposób nastę­
pujący: Rozporządzenie ..Rady pięciu postaw iło 
Galicję w schodnią w  zaw ieszeniu. G dyby to 
rozporządzenie m iało stać się faktem  dokuna- 
^ym , io  stałoby się to przedew szystklcm  z ós 
grom ną szkodą w arszta tów  pracy. Rząd polski 
ma chęci najlepsze przyjścia nam z pomocą, ale 
w obec niepewności i on ociąga się. My zaś v rzy  
najlepszych chęciach nie zdobędziem y w  tych 
w arunkach pom ocy obcego kapitału, tem  sa­
mem narażeni będziem y na groźną depresję. 
P roszę panów  o uchwalenie protestu i rezolucji.

O dczytanego przez sek re tarza  protestu, ze­
brani w ysłuchali stojąc, poczęm  zosta ł jtąnęę 
m yśłnie uchwalony i przez w&zystkiui pod?- 
pisany. - - -

¥

Po  przystąpieniu 'do porzaćJku dziennego 
w ybrano prezesem  ponownie p, Schii-mera, w i­
ceprezesem  PfcPamm era. skarbnikiem  p. Ben- 
dla, a sekretarzem  p. G etritza. ,

p r o t e s t  t o w a r z y s t w a  LEKARSKIEGO
T ow arzystw o  lekarskie lw ow skie po po­

dniosłem przem ówieniu prym ariusza dra Le­

na których... Och, och, ileż to lat?... Jak szybko 
przeminęło życie?!... Jąkpy go skę rue mia.o.^ 
Niechby choć dzieci!... 1

— Rozumiem pana, rozumiem!... Niechby chofl 
dzieci!... Moje Sieroty, k(óre matki nie mają!... — 
wzaychał Prac.awicz, wyprowadzając gośda da­
lej na isanek. Uścisnęli się raiz jeszcze mocno, po­
czerń Pracławicz wrócił do domu.

Daremńle jeonak Druźkow, który obserwował 
całą sceiię z okna, zajął silę pilnie pisaniem w księ­
gach w  ocsetriwanhi pryncypała, fen nie wracał do 
biura 1 tylko z gabinetu dobiegał stłumiony głos 
jego miarowych kroków.

— Coś nowego obmyśla ten zbój!... PrzeWegro 
lachy... MudleJi coś niedoorągo ze sfarym uradizićl^

...Polaki, wieczne spiskowcy!... Jak nie na pań­
stwo, to na obywateli rosyjskich... Wiadomu! Ale 
nic z ‘ttgo : stary Drużkow tu czuwa i nie oopuś.-i’. ,  
— srożył się wyskrobując w rachunkach popeł­
nioną omyłkę.

W .
Łąki Zagnańskich leżały na wysptfc. Czas po­

kosu zbliżał się i traw y wyrosły bujne i szybko 
dojrzewały w  skwarze długiego, letniego dnia™, 
TacLdk ładnlł kosy ł uczył używać Ich Gawara, 
Zaraz po „Fl-otrze i Pawle41 mieli wyruszyć na wy­
spę. Była to cała wyprawa, gdyż dla zaoszczę­
dzenia c^asu, kosiarze zwykle wybierali się tam 
na pewien czas na stałe z pościelą, naczyniami 
i zapasem pożywienia, aby uniknąć codziennego 
przepływania szecołoiej odnogi rzecznej do domu.
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nartow icza, ucnwaliło jednogłośnie następującą 
rezolucję:

,,W bolo ■ żalu łączy sie T ow arzystw o le­
karskie lwowskie z całym  narodem , protestuje 
jak  najenergiczniej p rze o w  prowizoryczti 'mu 
załatw ieniu sp raw y tzw . Galicji wschodniej, na 
znak protestu zam yka dzisiejsze posiedzenie 
i w zyw a Sejm. by upokarzającego trak tatu  ni­
gdy nie podpisał**. ^  yj

PRO TEST ta .S .O . W CZa RNUSZOWICACH, 
PG\V. LW ÓW .

Za inicjatyw ą F. Gordziejewskiego. kiero­
wnika szkoły i członka PA. S. O. w  Czarnuszo- 
w icach odbyło się w  tutejszej szkole zgrom a­
dzenie członków  M. S. O., zw ołane na 12. bm. 
celem zaprotestow ania przeciw  tym czasow e­
m u przynależeniu Galicji wschodniej do P oIsk L

Referow ał kierownik szkoły. P rzem aw iał rów ­
nież p. M. Bąk.

P .‘ M. Gordziejewiski zabraw szy  znowu 
głos, odczytał zebranyiii dwie rezolucje:

I. Polacy, członkowie M. S. O. w Czarnu 
szowicach pragną należeć do Polski na za­
wsze, a żadnego prow izotium  co do Galicji 
wschodniej nie uznają i nie chcą.

Kilkakrotny okrzyk w y rw ał się z piersi o- 
becnych: Prow izorium  nie chcem y! Nie chcem y!

II. Żądają od rządu polskiego, aby stano­
w czo na tym czasow ość należenia Galicji wsch. 
do Polski nie zgodził sie.

K ilkakrotny okrzyk: Żadamy! — zakoń­
czył zebranie.

Następują liczne podpisy.

Poseł Szarota o stosunku PoEski do Węgier.
W iedeń. (PAT ) „N. F r Presse** zam ieszcza 

w yw iad z postem polskim w e W iedmu dr. 
M arcelun Szarota na tem at stosunku Polski do 
W ę g ie r .  Poseł Szarota ośw iadczył: Między 
W ęgram i a Polska niem a dotychczas regular­
nych stosunków dyplom atycznych. Nie mogą 
one nakap ie  tak długo, aż. nie bedzie zaw arty  
pokój z  W ęgram i. Zbliżenie m iedzy obu 
państw am i, jest do przew idzenia, poniew aż 
sym patie Polski i W poier sa tradycyjne dla 
obu narodów , które były Ściśle ze sobą zw ią­
zane. O ile jestem poinformowany, nikt w  Pol­
sce n:e m yśli o wspólnej formie pajźstwowej. 
.Jaką formę rządu W ęgrzy  sobie obiorą, jest dla 
nas rzeczą podrzędniejszego znaczenia, nie 
m am y bowiem zam iaru m ieszać sie do spraw  
w ew nętrznych obcego państw a. Polska życzy 
sobie tylko, by  na W egrzech iak najrychlej na­
stąpił porządek i spokój. C zy spokój ten bedzie 
zaprow adzony przez m onarchie, czy też przez 
republikę, test dla nas rzeczą obojętną. P 'an , 
by stosunek m iedzy W ęgram i a Poiska przy­
brał formę dualizmu, jest zdaniem mojem pro­

ponowany przez nieodpowiedzialne żyw ioły, 
które chcą, by Polska żyrow ała  ten ?ch plan. 
co dc przyszłej form y rządu na W ęgrzech. Jest 
naturalnem , że w szędzie. a  w iec i u nas są 
politycy, k tórzy  upraw iają tendencje monarchi 
styczne atoli w Polsce nie istnieje zorganizowa 
na partja n.onarchistyczńa, ani też nie ma ani 
jednego dziennika polskiego, k tóryby propago­
w ał tendencje m onarchistyczne. Polska jest u- 
sposobiona na wskroś republikańsko, począw ­
szy od stronn ictw  praw icow ych aż do sk rajnej 
lewfcy. Cały naród polski słoi za Piłsudskim, 
k tó ry  jak w iadom o jest zdecydow anym  reou- 
blikaninem. Obawy co do polsko-węgierskiego 
frontu reakcyjnego są zatem zupełnie nieuzasa­
dnione. Na zapytanie o sttniow 'sko rządu pol­
skiego w  spraw ie Galicji wschodniej, ośw iad­
czył dr. S zaro ta : Mogę tylko pow tórzyć to, co 
pow iedział w Sejmie nrezydem  m inistrów  Pa- 
derew sk w  swojem expose: ..Bez Lwowa nie 
m? Po!sk'“. Polska nie podpisze trak tatu  poko­
jowego który  jej nie przVzna Lw ow a bez za­
strzeżeń",

Bunty chłopskie przeciw Denikinowi.
Warszawa. (Tel. w?.). W okolicach Proskuro- 

wa j S ta ro  Konstantynowa wybuchająbunty chłop­
skie na tle agrarnem i z powodu* wielkich kontry 
bucji, nakładanych ma tamtejszą ludność przez od­
działy Depilkina. Oddalały nakładające kontrybucję 
menywuią swoje postępowanie tern, że jest to k a r -  
za grabież, której dopuściła się miejscowa lud­
ność na dobrze państwowem.

„MARUSIA KOMENDANTKA ODDZIAŁU 
UKRAIŃSKIEGO.

Warszawa. (Tel. wł.J. Po zajęciu Berdyczowa 
Przez bolszewików — oddziały Denikina toczą w 
okolicach tego miasta zacięte boje z bolszewikami. 
Prócz tego nieprzyjaciela mają te oddziały do 
zwalczania w tych okolicach ukraiński oddział po­
wstańczy Sokołowskiego, pozostający obecnie pod' 
komendą siostry Sokołowskiego, Marusi.

w m m m um m

DENIK1N KOKIETUJE GALICYJSKĄ ARMJF 
UKRAIŃSKĄ. ą

W a.szawa. (Teł. wł.). Do Bu.ru, kdzie stacjo­
nowano oddziały ukraińskie, przybyły dary cd  Dę- 
niki.na dla tych oddiziałów w postaci bielizny i 
stu kilkudziesięciu nukłonów karbow ańców  na po­
trzeby armji u ki.-Galicyjskiej. (Czy to celem doda­
nia ducha na wyprawę do wschodniej Galicj?).

DENIKIŃCY RABUJĄ.
Wraszawa. (Tel. wł.). Oddziały denikińskia, 

które wkroczyły do- Nowej Uszycy. zaraz .ziabra!v 
się do grabienia mieszkańców, wskutek czego 
chłopi powstali przeciw nim; *eden Praporszoryki i 
dwóch kozafców denikinowskiOi zostało zabUfch 
przez chłopów.

Powitanie nowey i min. skarbu.
W arszawa. (PAT ) W poniedziałek. 15. 

bm. o godz. 12 w południe urzędnicy m inisiei- 
s iw a  skarou powitali pana m inistra skarbu 
W ładysław a Grabskiego. P . wicem inister 
B yrka, przedstaw iając p. m inistrowi urzędni­
ków, podkreślił dw a momenty, na których o  
przeć się winna w spółpraca, to jest: zauianie 
podwładnych do przełożonego i przełożonego 
do podwładnych. Zaznaczył przytem  dobrą w o­
lę urzędników i prosił o przyjęcie zapewnienia, 
że wszyscy urzędnicy pracow ać będą ze zn- 
pełnem oddaniem  sie jednemu celowi tj. służbie 
dla Ojczyzny. W odpowiedzi na to p. m inister 
Graoski w itając zgiom adzonych urzędników, 
podkreślił, że jakkolwiek nie zapoznaje trud­
nych w arunków , w  jakich m uszą pracow ać u- 
rzędnicy państw a polskiego, jednak uznaje, że 
skoro młodemu państWu brak  ustalonych ioim  

w ykończonego system u ustaw odaw stw a, u- 
rzędnicy mogą sw obodnie w ystępow ać z ini­
cjatyw ą i nie erzym ać sie m etod byłych państw  
zaborczych, które w  niejednym w ypadku k rę ­
pują młodą adm inistracje państw ow a. M inister 
Grabski zaznaczył również, że nie bedzie uw a­
żał urzędników  za podwładnych, spełniających 
jedynie jego decyzję, lecz że zam ierza u w aża j 
ich za swoich w spółpracow ników , w  których 
grom e będzie się uw ażał za starszego. W  dal­
szym ciągu sw ego przem ówienia p. m inister 
Grabski zw rócił uw agę, iż jednym  z obow ią­
zków m inisterstw a skarbu jest rów nież wpoje­
nie w  społeczeństw o przekonania, ze spraw a 
państw ow a je-st spraw a polska, a skarb jest 
skarbem  polskim i że stosunek społeczeństw a 
do niego powinien być całkiem innym, aniżeli 
by ł do fiskusa państw  zaborczych. W  końcu p. 
m inister prosił o poparcie w  trudnem  zadaniu 
i w yraził nadzieję, że w zajem na w spółpraca u- 
rzędników  doprow adzi do pomyślnych rezul­
tatów .

Z TEATRU.

Z powodii nawału materiału dopiero dziś
rocenizje umieszczamy.

JW & y  i peruka**. Komedia w 3 aktach tęorzeniow- 
MdeSk Honorowe Przedstawienie ku uczczeniu 

Teofili Nowakowskiej.

Popołudniową premjcre — uniami teatralne 
— poświęcono znakomitej artystce, która przed­
wcześnie przed laty ze s>ceny ustąpiła. Teatr w du­
żej mierne żyje tradycją. Cześć cha zasłużonych 
artystów jest kwestia nietylko należnej wdzięcz­
ności, ale i kultury teatralnej. I dlatego należy u- 
bolewać nad nieszczęśliwym pomysłem premjery 
popołudniowej, skoro dalsze przedstawienia sztu­
ki wyznaczone aostały na wieczór. Teatr lwowski 
nie spełnił swego obowiązku wobec Nowakow­
skiej. Nie iest to zachęcający przykład dla mło­
dych.

„W ąsy i peruka" przy pogodnej wielomówno- 
ści \  prostocie są sztuką zbudowaną doskonale 
1 zajmująco. Walka sarmackich wąsów <z francuską 
peruką, motyw zda się powierzchowny, potrąca 
miejscami o struny poważniejsze, JVaika narodu

z obcymi wpływami, walka uczucia rp racy  ?. próż­
nym egoizmem i pustką wewnętrzną.

Na tle zharmonizowanych barw dekoracji ry­
sowała się sylweta pani Trapszo jak ptak cudzo­
ziemski, osypany śniegiem. Ona jedna reprezen­
towała elegancka, uroczą francuszczyznę. p oza 
nią cudioozicimskość dam podana była w formach 
i manierach wcaie lokalnych (zwłaszcza p. Żmi­
jewska). P. Latewicz był staranny, miał humor i u- 
dzielał go widowni. P, Hierowskf jest niedbały 
w ruchach. Świat sarmacki: p. Batogowski szty­
wny i kredowy. P. Rydzewski (marszałek dworu) 
opanował roję — jak zawsze — starannie, porny- 
słowó i z talentem, razi jednak urywam/, oscliv 
ton kapralski i jednostajne spadki' głosu. Dosko­
nałym szatą l iii był p. GłoWacki. P. Lewicki w toli

artyści majacy serce — przedmiot Sie dający s!q 
zastąpić namiastką. Wistało s.ię ją i żegnało z gR- 
bokiem wzruszeniem.

Sala była prawie pusta. Liczyć się z tern mu­
sieli ci, którzy naznaczyli przedstawienie na po­
południe, W. Jampolski.

Z estrady.
Wieczó- Kazimiery Rychtcrdwoy.

Kupsizit p. RychierOw-ny polega na wirtuozo- 
stwie słowa, znakomicie wygjmnasti kowanego 
i opanowanego. 'Specjalnością jej odtwarzanie ar­
tystyczne dzw.ęków przyrody, instrumentów,

(dzwonów, malowanie charakterów, bardzo inte- 
paryskiego właściciela magazynu zapatrzył się j ligentne i umiejętne dobieranie tonów uczucio-' 
w ruchach *i akcencie na subjekta z żółkiewskiego, wych, wywołujących miejscami złudzenie — u-c-u-
P. Liclitensieinówna parę zdań roli pazia wypowie, 
działa w sposób zadziwiająco nii maiturainy

Teofila Nowakowska deklamowała „Bez da­
chu" Konopnickiej. Z głębi stirca płynących słów, 
które nie zawsze się nasuwają, słów jak najdal­
szych o.i konwenansu, chciałoby się użyć, pisząc

cla. Serdeczną prostota Mickiewicza, barwny po­
lot Słowackiego nie odpow>adają jej indywidual­
ności. „Janko muzykant" wypadł doskonale dziękf 
bogactwu materjam dźwiękowego i charait.erysty- 
cznego w noweli. „Dzwony" były w irtuozow sk i 
popisem. Sala Tow. muzycznego przepełniona nu-

o tym wzruszającym debiucie — pożegnaniu | blicznością, która z zapałem p. Rychterównę okla- 
dziewczęoo skromnej staruszki w staromodnej su-jskiwała. Nic w  tem dziwnego. Rychteiówna jest 
kni. Mówiła z kunsztem i prostotą tak jaŁ mówią ’ niepośledniej miary artystką, która bardzo dużo

i
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„R P O S .L O " W4 Ż NAMIĘTNOŚĆ! Nadto pełna humoru kortiedj* 
v  u-ch aktacn

P n w r l  i  f c a « l * n »

Poprawa Dylu Kolejarzy.
W arszawa. (PAT). Komisja komunikacyjna u- 

chwaiLła weiziwać rząd, aby do dni 14 przedstawi! 
statut komisji emerytalnej pracowników koleją-, 
w yih, pizedłoży! projekt poborów pracowników 
kolejowych i projekt poprawy bytu kot jarzy w Ga­
licji wscnodniej. -

Sprawa Galicji wschodnie] 
wróci puo obrady.

W arszaw a. W obec dzienikarzy ośw iadczył 
p. Patek, że ma uzasadniona nadzieję, że sp ra­
w a  Galicji wschodniej będzie jeszcze przedm io­
tem  dyskusji .w P aryżu . r - - - -  -

Litwa polska 
w obronie Lwowa.

FO W IA T W ILEŃSKI ŻADA PRZYŁĄCZENIA 
DO POLSKI.

W ilno. (PAT.) Dnia M. Dm. odbył się  w
W ilnie powszechny zjazd ludow y powiatu w i­
leńskiego. Zjazd ten uchwalił następującą rezo­
lucję: Pow szechny zjazd ludow y powiatu w i­
leńskiego, reprezentujący z góra 200.000 m ie­
szkańców , Polaków . Litw inów . B iałorusinów  i 
staroobrzędow ców  przez usta swoich delega­
tów , w ybranych na podstaw ie powszechnego, 
rów nego i tajnego głosow ania na pow szechnych 
zgrom adzeniach ludowych, obecnie jeszcze raz 
obw ieszcza całemu św iatu, że olbrzym ia w ięk­
szość lej ludności pragnie przyłączenia pow iatu 
w ileńskiego na równi z innymi pow iatam i ziem 
Wschodnich do m acierzy swojej. Rzeczypospoli- 
ie» Polskiej. W  zgodnem w spółżyciu, w  wolno­
ści i równości wobec praw a, braci naszych Li­
tw inów  j Białorusinów , zaczniem y sin rozw ijać 
4 iść ku św ietlanej przyszłości r>od oniekuńcze- 
tni skrzydłam i Rzeczypospolitej Polskiej.

Rezolucję pow yższa w ysłano  do Naczelni­
ka Państw a, na rece zaś m arszałka Sejmu w y ­
słano uchw ałę: Zjazd ludow y pow iatu w ileń­
skiego, zw ołany w  W ilnie dnia 11. grudnia br., 
'gornco protestuje przeciw ko postanowieniu 
fa ń s tw  sojuszniczych, narzutatącentu  Galicji 
{wschodniej projekt staiu tu  organizacyjnego 1 
oddającem u kra] w  tym czasow e posiadanie 
P aństw u polskiemu. M ieszkańcy ziemi w ileń­
skiej. pomni tvlu ofiar i krw i przelanej w  obro­
nę Lw ow a, przejęci sa na równi z ludnością in­
nych ziem polskich głebokłem  uczuciem k rzy ­
w dy. k tóra spocyka m ężnych obrońców Ojczy­
zny i cafy naród polski, jesteśm y gorąco p rze­

konani, że Sejm I rzad polski za żadną cenę nie 
dopuszczą do w e iśd a  w  życie postanow ień, 
gw ałcących wolę ludności Galicji wschodniej 
i niezgodnych z interesam i tego kcaja.

Różne wiadomości.
NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE SEJMU.

Warszawa. (PA T).' Marszałek Sejmu wyzna­
czył najbliższo plenum na czwartek lb., g. 4. popoł.

NOWOiMIANOWANI KARDYNAŁOWIE PO L­
SCY PRZYRZEKAJĄ BYĆ RZECZNIKAMI 

SPR A W  POLSKICH.
R zym  (F ^T .) Na w czorajszym  konsysto- 

rzu tajnym  księża arcybiskupi Dalbor i Kakow- 
ski przyjm owali w  kolegjum Dolskiem na Yia 
Maroeci życzenia. Specjalny w ysłannik  papie­
ski w ręczył kardynałom  p-sma nom inacyjne 
w raz z zaproszeniem  na konsystorz publiczny, 
k tó ry  się odbędzie w e czw artek . O dpow iadając 
na życzenia posła Kowalskiego imieniem rządu 
polskiego, kardynał Kakowski podniósł, ze no^ 
w om ianow ani kardynałow ie będą rzecznikam i 
spraw  polskich p rzy  stolicy apostolskiej.

NaJW . RADA POSTAWI NIEMCOM ULTI­
MATUM.

Wiedeń. (PAT). B. K. z Londiymi. Z Paryża 
donoszą, że nowej deiegaciii niemieckiej nie będą 
przyznane .ustne rckowaia. Po zbadana odlpowie- 
dzł niemieckiej, najwyższa raua postawi swoja 
żądania w formie 'ultimatum oc do podpisania pro­
tokołu flodatkoweco.

FOCH ZATRZYMUJE NACZELNA KOMENDĘ 
WOJSK KOALICJI.

Wledoń. (PAT). E. K. z Paryża. Na Konterencii 
w Londynie esiąsmeto ważne wyn.ki. JVuędzyki> 
allcyjny aparat wojskowy, który miał być po ra ty ­
fikacji traktatu rozwiązany, pozostanie nadal u- 
trzymany, a marszałek Eoch zatrzyma jego kiero- 
wnicwio. Również i najwyższa rada będzie nadal 
Odbywała swoje posiedzenia w Paryżu.

BOLSZEW ICY W YMORDOW ALI ŻYDÓW  
W  KURSKU.

P aryż. (PAT.) W edle telegram u „Tem psa44 
z O dessy, mieli bolszew icy w ym ordow ać p ra­
wie cafą ludnąść żydow ską w  Kursku. Ancy- 
bolszew icka żydow ska inteligencja, tudzież za­
m ożne m ieszczaństw o zostało postaw ione przed 
trybunał rew olucyjny i po krótkiem  postępo­
waniu sracone.

RZĄD WŁOSKI PROW ADZI OSTROŻNĄ 
POLITYKĘ.

Rzym. (PAT ) Agencja Stefaniego: P oć  ko­
niec dyskusji nad oupowiedz.ą na m owę trono­
w ą N i ' t t i ,  odpowiadając mowcom. ośw iad­
czył, że nie jest praw dą, jakoby rząd m iał za­
w rzeć w  chwili obecnej um owę m iędzynarodo­
wą, krępująca W łochy na przyszłość. Następn-e 
zaprzeczył Nitti stanow czo, jakoby W łochy 
m iały przy łączyć się do ew entualnej akcji 
zbrojnej przeciw  Rosji. Rząd uw aża parlam ent 
jako nieustającą konstytuantę. W obec tego 
rząd nie podejmie nic takiego,, coby się sprzeci­
wiało zasadniczym  liniom konstytucji włosKiej 
Stosunki ekonomiczne z Rosją będzie można 
podjąć w' porozumieniu z aliantam i, nie przy­
puszcza jednak, żeby stosunki te m ogły dopro­
wadzić natychm iast do korzystnego wyniku. 
Akcja w łoska w  Kosji prow adzona razem  z a- 
liantami pow inna zdażać albo do przyw róce­
nia no-tnalnych stosunków  ekonomicznych, albo 
też do w ytw orzenia  w arunków  politycznych 
w Rosji, dających możność sw obodnego roz­
woju w szystkich jej sił. Izba przyjęła odpo: 
w iedź na m owe tronow ą, odrzuciw szy porzą­
dek dzienny w niesiony przez socjalistów.

Co piszą Rttsini?
„WPERED“ O PROWFZORJUM I AKCJI 

POLSKIEJ.
Przed kilku da/ami „Wpered44 twierdził, U  

prowizorium dla wscnodniej Małopolski przyjęło 
społeczeństwo polskie spokojnie i że ogłoszenie o 
prowizorium nie wywarło tu wielkiego wrażenia. 
Wczoraj już zmienia „Wipered" swoja przekona­
nie, pisząc: „Różne korpoiacje, komitety, zwią­
zki, ‘zgromadzenia „polskiej mniejszości" zbierają 
się, zakładają protesty przeciw statutowi, w ysy­
łają telegramy do wszystkich i wszędzie, płaczą 
na krzywdę,, giożą“. Stwierdzenie tego faktu Po­
trzebne było „\Vperedovtfi44 do treści artykułu pi. 
„Targiem i fałszem‘g w którym pisze: ,.Dzisiejszej 
ludności wschodniej narzuciła dola być przedmio­
tem i „niemym" świadkiem targów o kraj i naród, 
targów, jakich mało spotyka sie w historii ludzko, 
ści. Targi te przybierają wprost skandaliczny w y­
gląd. W Paryżu i Londynie tajiu dyplomacja po­
sługuje s'.e wszystkiami staremi sztuczkami i krucz 
kami. aby ponad głowy ludność*, bez jej a przeciw 
jej woli postanawiać o jego duli. Częścią kantyn en 
tli europejskiego targuje się jak jak>mś afrykań­
skim Kamerunem. Dwudziestopięcioletnie prowizo­
rium, ucnwalonr przez ententę dJa Galicji wschod­
niej, wydaje się polskim pretendentom krótkie, 
chcieliby oni przedłużyć w nieskończoność, albo

umie 1 — jak to widać — gorliwie pracuje. W sztu­
ce jej nie ma n’c nieprzygotowanego.,, zaimprowi­
zowanego. Aktorki nasze niejednego mogłyby się 
od niej nauczyć. ,W: J

(C zesław  Krzyżanow ski.)
Działalność p. C zesław a K rzyżanow skiego 

Jest znaną nie od dzisiaj. Jako deklam ator, za­
łożyciel i długoletni kierow nik T eatru  wolnego 
i szkoły dram atycznej położył on nie m ałe za­
sługi około podniesienia kultury' artystycznej 
L w ow a. On jednak, który nigdy nie odm ówił 
ęw ego udziału w e wieczorach i uroczystościach, 
urządzanych na różne cele. dotychczas nie w y ­
stąpił jeszcze ze swoją w łasną produkcją. U czy­
nił to dopiero onegdaj. a w ieczór jego zgrom a­
dził liczne koło jego znajomych i wielbicieli Je­
go talentu. Bo p. C zesław  Krzyżanow ski to 
napraw dę taient niezw ykły. Jego sposób odda­
w ania  u tw orów  ma sw ą odrębną, oryginalną 
fcechę przedew szystkietn wielkiej naturalności. 
P zecb y  można, że przew aża tam  ton swobodny, 
gaw ędziarski, tak, że pomiędzy deklamacorem 
a słuchaczem  w ytw arza  sie zwolna kontakt bai- 
dzo miły i serdeczny. Słuchacz czuje, że ten de- 
fclamutor nie .wyłazi na w ysokie koturny, nie

chce słuchaczow i ani im ponować, ani go prze­
rażać, czy tez oszołam iać. Chce on tylko w za­
jem nego zrozum ienia się i wspólnego wniknię- 
cia w  istotę danego utw oru, realnie, bez blagi 
■ nadzw yczajności. D latego też udaja się p. 
K rzyżanow skiem u najlepiej te rzeczy, k tóre je­
go sposobowi deklam owania najlepiej odpow ia­
dają, a w ięc rzeczy gaw ędziarskie, satyryczne 
i charakterystyczne, Saty ryczna bajka Lem ań­
skiego. rozm owa Telim eny z Tadeuszem , rap­
sodyczne ale genialne w  obserw acji sa ty ry  i fra­
szki Rudocia b y ły  oddane w prost świetnie- 
Or-Ota opis ataku na Sam ossiere m eźna oddać 
z dw ojakiego punktu w idzenia: albo tak , jak to 
pojął p. K rzyżanow ski iako gaw ędziarskie opo­
w iadanie uczestnika b itw y, albo też ze stano­
wiska bardziej dram atycznego czy heroicznego. 
Zdaje mi się. że pojęcie przez p. K rzyżanow ­
skiego ma więcej racji bytu. U stęoy poważne 
z ,.Im aeiny“ i „Pana B alcera4* Konopnickiej 
m iały dużo siły. ale nio działały  na słuchacza 
zbyt przekonvwuJaco. P ieśni m ówione N iew ia­
domskiego. Galla i Noskowskiego, to dziedzina 
deklam acji nadaiaca sie do w ym iany zdań i 
c7czegó’owej dyskusji. Ujemną strona pieśni nie 
nisanych z w yraźnym  celem deklam atorskim  
jest to, że poszczególne frazy  słow ne nie zaw sze

Sfę pokryw ają z frazam* m uzyki, że kom pozy 
torow ie rzeczy zw łaszcza nie pisanych w  duchu 
m odern, gdzie słowo jest rzeczą główną, a m u­
zyka w iernem  jego odbiciem zbyt często dla 
p ieknoąd ftazy  m uzycznej pow tarzają słow a 
czy też całe zdania, co w  deklam acji razi jako 
zbyteczne, a naw et do pew nego stopnia psuje 
nastrój ogólny. Dlatego też do tego rodzaju de­
klamacji dobierać trzeba tylko utw orów  pisa­
nych specjalnie na ten cel. Takich w  literaturze 
naszej jest w praw dzie malo. ale sa. Jako ekspe­
rym ent była  jednak deklam acja p. K rzyżanow - 
skjgo tych rzeczy ciekaw ą tern bardziej, że to- 
wa-zyszK a p. K rzyżanow skiego pna W anda 
Kowalska potrafiła w  soosób um iejętny i zasłu­
gujący ua pełne uznanie pokryw ać te braki 
p^zez odpowiednie prow adzenie melodii i u ła t­
w iała w  ten sposób trudne zadanie deklam ato- 
ra. Sadzimy, że p. Krzyżanow ski nie poprzesta­
nie na tym jednym  w ieczorze. Nie trzeba się 
zrażać m ała stosunkow o frekw encla publiczno­
ści. bo dnnięro częstsze tegr, rodzaju produkcje 
mogą w y tw orzyć  kontakt silniejszy m iędzy ar­
tysta  a oublw znośna i no*rzebę tego rM zaju 
w ieczorów  deklam atorskich. Ł  V ajtąr. 1



KUR JER LWOWSK! z crnla 18. gnranta 19i9- Nr. 344. 5
L .  i. -  — -  — ■ .. i —
najmniej -podwoić. Oczywiście i sama taieiŁ mandatu 
jest dla nich nieprzyjemna, żaden statut nie może 
tcli zadowolić. Według- ich zdania, nie ma co bawić 
jię żadnem i prowizoriami, mandatami i statutam i 
a najlepiej byłoby przyznać całą Galicję wschod­
nią na własność, na wieki wieków Po'sce, do jej 
niezem niekrępowanc-j i przez nikogo niekontrolo­
wanej dysiperycji. W tym kierunku idą targi dy­
plomatów polskich w Paryżu i Londynie'4.

W dalszym ciągu artykułu oburza się „Wpe- 
red" na sposoby rozwiązywania kwestji nacjonal- 
nych i terytorialnych.

AUTONOMJA W RUSI PRZYK 4RPACKIEJ.
Czeskie biuro prasowe donosi z Ungwaru, że 

14. bm. w całej Rusi przykarpackioj rozlepiono o- 
głoszenia o słatude autonomicznym tego kraju.

Z sali koncertowej.
(Wolanek.)

Z p. łanem  Paw łem  W olankiem, młodym
skrzypkiem  ze szkoły Sevcika poznaliśm y się 
jeszcze za czasów  austriackich. G rał wtedy, 
z orkiestrą  wojskową, o ile się nie mylę, kon­
cert Beethoyena. Już w tedy  podnosiliśm y jego 
spokojną, jak na m łodzieńca naw et za spokojną 
grę, jego techniczną spraw ność, czystość tonu 
z natury  nie bardzo w ielkiego, ale ładrego . Na 
swoim onegdajszym  koncercie był naw et go­
rzej dysponow any niż w ów czas. Sonata P ad e­
rew skiego, um ieszczona na początku program u 1 
najw ięcej na tern ucierpiała. Potem  koncertant 
rozegrał się trochę. Koncert Paganiniego był 
popiisem technicznym  p raw ie  bez zarzutu. 
W koncercie Saint-Sdensa za m ało było wyrazu 
w  części pierw szej. za m ało ‘terrfperamentu w  
ostatniej, piękna część środkow a była  zagraną 
ładnie, choć też za chłodno. O wiele lepiej w y ­
padły drobne rzeczy uzupełniające program  i 
nad program  dodane. W  każdym  razie jest p 
W olanek skrzypkiem  bardzo pow ażnym , który. 
Jak sobie w yobrażam , w  m uzyce kameralne] 
ińoże być jeszcze lepszym , niż solista. Publicz­
ność nasza przy jęła go bardzo  ciepło i w ym u­
siła sporo naddatków , co w obec >uego. iż koncerl 
1 tak m iał program  dość wielki (sonata. 2 kon­
certy  i drobniejsze u tw ory) i przeciągnął się do 
późnej pory, jest najlepszym  dowodem , że m ło­
dy  a rty sta  potrafił publiczność zająć i ująć. 
Umie on dużo. bardzo dużo, trak tu je sw ą m uzy­
kę poważnie, nie ulega zatem  w ątpliw ości, że 
zajmie kiedyś pom iędzy skrzypkam i polskimi 
poczesne miejsce. J

W akom paniam encie n. O ttaw ow ej znalazło} 
sfe to ciepło artystyczne, k tóre b rak ło  produkcji 
samego koncertanta. Pod niepozorna szata  a- 
kornnaniamentu k ry ł się w ielki artvzm .

Z powodu prem iery  operetki ..Seans", która 
budzi wielkie zaciekaw ienie lako dzieło czło­
wieka. me m atacego pojęcia o m uzyce, musiano 
odłożyć pogadankę p. prof. ■ Flam m n-Płcm ień- 
skiego w  „Kole m uzycznem " na ?2 bm.

E Walter.

Kronika.
<alen dan yk>

D o i  tt, kat. I^zirza, 01‘mpll- g*. kat. Warwary  
muez. Ju jjp rz ust. O cse;  wanic i^MP.; f»r kat. Sawwy  
pr, mucz. — Wschou aiOiLa 7 63, zajpuajl 353 .
Repertuar teatru  (niejakiego-

W środę „Róża Stambułu", operetka.
\V czwartek po ta.'. p erw szy  „Sc-a- a", operetka 

w  3 a:tach St. D in kowskięąo I Fr. Koniora.
W piątek po raz pierwszy „Ryce-z z łabędziem",  

irzy akt> rom-inycznej hi stor ji 5 . W niwera.
W sobotę o g. 3 p >poł „Sułków*.,!*, ttogedją — 

wieczór „Seans", operat sa.

— Obchód roczmcy oswobodzenia Wje'kopo|-
*kl. Na posiedzeniu komitetu obywatelskiego, któ­
ry garnie się uczczeniem rocznicy oswobodzenia 
Wielkopolski we Lwowie, ułożono następujący pro­
gram: W soooię, 27. grudnia odbędzie się uroczy­
cie nabożeństwo w katedrze, poczem nastąpi d-i- 
ienie wieńca na or.eSłacłi polegi^ch

w obronie Lwowa Wieczorem uroczysta akade­
mia w teatrze. Następnego dnia w niedzielę odbędą 
się obchody dzielnicowe, połączone z odczytami.

— Gen. delegat dr. GałecLi bawi w Warszawie 
w sprawach aprowizacyjnych.

— Odczyty prof. Groera. W związku z tymi 
odczytami otrzymujemy następujące uwagi: Proi. 
dr. Groer jest jednym z naiieipszych polskich pe­
diatrów. Był asystentem pierwszym w*ed. prof. Pi- 
sketą, organizował wraz z nim wielkie społeczne 
instytucje'opiekuńcze wiedeńskie. O-becnie objął po 
śp. Raczyńskim lwowską klinikę dziecięcą i 
wsknziesza jej dawne świetne tradycja. W najbliż­
szych dniach grudnia i w  styczniu odbędą sę jego 
prelekcje na temat społecznej cipieki nad dzieciLem. 
Zapewne wszystkie interesowane czynniKi sko­
rzystają za wskazówek cennych specjalisty.

— Uroczystość premiowania matek odbędzie 
się dziś o godz. 11. przedpot. w  miejsk. poradni 
dia matek niemowląt pnzy ul. Chorążczyzny 1. 22.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się jutro 
popołudniu.

— Reforma organizacji wyborczej nuejsklei.
Miejska komisja dla reformy ordynacji wybor­
czej obradowała w poniedziałek w dalszym ciągu. 
Przedyskutowano dotąd 18 paragrafów ordynacji. 
W dyskusji niektórzy członkowie komisji domagał, 
się, aby w listach wyborczych, wyłożonych w pre­
zydium miasta, nie umieszczano wyznania wybor­
cy. Wniosek ten upadł.

— Lwów na gwiazdkę dla żołnierza polskiego. 
Niedzielna impreza artystów sceny lwowskiej u- 
rządizona na rzecz gwtazdk; dla żołnie-'d po.skic- 
go przyniosła dochód w pokaźne.' sumie, bo 24.000 
kor. Na ten, sam cel odbyło się w niedzielę w sa­
lach ratuszwych wielkie Matinće, urządzone przez 
komitet gwiazdkowy, które również przysporzyło 
wiele grosza.

— Z żandarmerii wojskowej. Rozkazem mm. 
wojsk, została utworzona z dniem 1. grudnia 1919 
na obszarze DOG. Lwów żandarmeria wojskowa, 
której zadaniem jest pełnienie służby policyjno- 
wojskowej tylko w stosunku dó osób wojskowych, 
co do osób zas cywilnych Jedynie w przypadku 
przyłapanta na gorącym uczynku. Dotychczas na 
obszarze b. Gaiicji istniejąca źandarir.erja krajowa 
izostała z riunże jniem  zniesioną i przetworzoną na 
Policję państwową, której zadaniem jest służba 
bezpieczeństwa tylko względem osód cywilnych. 
Żandarmeria wojskowa zachowuje swój dotych­
czasowy mundur. Umundurowanie zaś urzędników 
i funkcjonariuszy policji państwowej jest na spo­
sób wojskowy, lecz z tą różnicą, że wszystkie 
dystynkcje, odznaki szarży, etc. nie są jak przy 
wojsku srebrne (białe), lecz złote (żółte).

— Ukr. młsja .„Czerwonego Krzyża". We 
Lwowie bawiła przez kilka dni w przejeżdziie % 
W a rs tw y  misja ukr. „Czcu-wonego Krzyża44, 
która zwiedzała lwowskie areszty, n-ieszczące 
jeńców i internowanych, a wczoraj opuściła nasze 
miasto.

— Unieważnienie kontraktów drzew nyełi. Po­
siedzenie komisji obywatelskiej dla badania kon­
traktów drzewnych, zawartych przez rząd austria­
cki, odbiło się przedwczoraj i wczoraj. W  obia­
dach wzdęli udzia ł wicemarszałek Bojko ł pos. 
Sredniawski. Unieważniono prawie wszystKie 
kontrakty jako szkodliwe dla państwa. Zaznaczyć 
należy, że rząd austr. poza dwoma punktami J  za­
warł te umowy z żydami.

— Wypadek kolejowy. Z p o w o j u  przerw-* te­
lefonicznej w nocy na poniedziałek, uniemożliwia­
jącej powiadomienie kierownika stacji na Percen- 
ktwce, iż z dworca głownego pociąg ciężarowy 
ruszył, najechał na Persenkówce w okolicy b;to- 
riśarni pociąg osobowy, idący ze Stanisławowa na 
pociąg towarowy, z  którym mtał się około g. 10. m. 
30 w.eczór na wymienionej stacji rozminąć. Cztery 
wagony pociągu cezarowego uległy zniszczeniu. 
Ofiar w ludziach niema, kilka osób z podróżnych 
stanisławowskiego Pociągu odniosło wstiząsu i 
lekkie skaleczenia. —

— Znaczniejsze kradzieże. Saulowi Fliegowi 
przy ul. Karmelickiej L 8. skradziono garderobę i 
bieitzuę, wartości 30.000 kor. — W  tramwaju K D. 
skradziono z kiesnemi palta Sanderowi Fuchsber- 
gowi, kupcowi z Rudek, portfel z 1.10G kor. i 18.000 
hrywfen. — Ze stołu w mieszkaniu p. Malwiny 
Burskiej przy' uf. Gliniańskei b 14. skradziono zło-

1 zamkniętego stryenu P~zy dl. Priedriechów 1.3. 
skradziono Maksymilianowi EUilarbowii bceliziw*, 
wartości 1.000 koron.

Mf p o i f t a  F n a  tw ia s ia .
— Wkładki w austr. poczt. Kasię oszczędności 

nie przepadną. Pocztowa Kasa ■oszczędności we 
Wicdnśu zawarła z pocztową Kasą oszczędności 
w Warszawie układ, na podstawie którego polskie 
konta czekowe ze starego rachunku koront we- 
go mają przejść do pocztowej Kasy oszczędności 
w Wdrszawie. Akcja będzio przeprowadzona w 
grudniu br. Wkładki, które polscy właściciele po­
siadają w wiedeńskiej pocztowej Kas-c Osz­
czędności w stemplowanych koronach austria­
ckich pozostaną nienaruszóme i będą dalej prowa­
dzone we 'Wiedniu. Układ umożliwia właścicie­
lom, znajdującym się w Polsce wycofanie swoich 
wkładek Przez pocztową Kasę oszczędności w 
Warszawie.

— Pośrednicy węglowi pod kluczem. Z W ar­
szawy donoszą. Państwowy urząd węglowy o- 
stt-zegał przed zbrodniczą dziaUdnością i wyzy­
skiem prywatnych pośredników węglowych, któ­
rzy pobierając wysokie wynagrodzen-a, nmJs rze­
komo prySPiesizać wysyłkę węgla z kopalni; 
względnie ułatwiać zmianę gatunku węgla na lep­
szy. Agenci ci posuwali stę tak daleko, żę przypi­
sywali swym staraniom uzyskanie przydziału 
węgla. — w celu położenia kresu tej występnej ro- 
Loc:e, państwowy urząd węglowy za pośredni­
ctwem organów wywiadowczych i śledczych 
Przeprowadził energiczne śledztwo, którego 
wynikiem jest aresztowanie w  Lodzi, Zagłę­
biu, Wrj-szaweie itd. całego szeregu spekulantów i 
oszustów, wyzyskujących łatwowierną .publicz­
ność. — Akcją śledczą kieruje specjany sędzia 
śi edeny, który urzęduje w Piotrkowie z zakresem 
działania,na Zagłębie, Lódź, W arszawę itd.

— (1) Lstawa o obcokrajowcach w Anglii. We­
dle nowej ustawy angielskiej podaani krajów nie­
przyjacielskich nie będą mogli przez przeciąg iat 8

|otrzym ać pozwolenia na wjazd do Anglji. Potem 
piytwolenie na pobyt wydawane będzie na przeciąg 
3 miesięcy z prawem Przedłużania. N e wolno ró­
w nież 'poddanym państw nieprzyjacielskich kupb- 
wać ziemi, umieszczać kapitałów w przemyśle an­
gielskim lub w tow arzystw ach żeglugi.

U niw ersytet lu tow y  im. A. M ickiewicza  
przyjmuje wpisy i udziela informacji codziennie 
t wyjątkiem świąt od g. 6 ao 7 wiecz. wlokriu  
kortiitetu obywatelskiego Polek, pl. Akademicki 
1 1, I. p.

Kto zna miejsce pobytu R mualda Biela, 
a lboonsam , niech podado admin „Kurjera* 8 00

Kazimierzowie Dunin-Szydlowscy, artyści
Teatru miejskiego z?wiadan.iają, że śdub ich odbył 
się dnia 6. bm. 8004

W rowach strzeleckich 40 pp. „Stiielcy lwow­
scy*4 utworzyły się szkółki, czytelnie i biblioteki. 
Brak kapitału nie pozwala nam rozszerzyć tychże, 
zatem zwracamy się do Szanownej PT. Publiczno­
ści o złożenie zbędnych książek w A dm . „Kuriera 
Lwow.“. W yd?wn!ctwo Oświatowe 40 pp.„StrzeL 
cy lwowscy" III. Baon. 7979

W sprawia przyjmowania 
urzędników Rusinów i żydów.

■Pogłoski i faktu o przyjm ow aniu Rusinów 
i żydów  do służby państw ow ej na kresach 
wschodnich, które ta l bardzo ogołocono z ele­
m entów  polskich w  dziedzinie adm inistracji 
państw a, zmusza sta lą  delegację prac. panstw , 
zająć stanow isko w  tej spraw ie.

S tała  delegacja imieniem zrzeszeń praco* 
wników państw , które reprezentuje, w ym aga 
stanow czo, aby nie przyjm ow ano do służby 
państw ow ej nikogo z Rusinów lub żydów , któ­
rzy bądź służąc rządow i ukra'ńskiem u, b ad / 
też r ie  chcąc złożyć przysięgi państwowej,: 
wystąpili z urzędu bez zasiągnięcia opinji odpo-, 
w ić dnie go stow arzyszenia zaw odow ego i wo-; 
góle bez dokładnego zbadania, jak dana jedno**' 
stka (Klnosi lub odnosiła się do państw a polskioi

/ cgąrck i łańcuszek, APU & r, »  Z go. Skład obecne) komisji , i iabiUtacyjnef dla-
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'żydów uw aża sta ła  delegacja, zw łaszcza co do 
żydów  w  tej komisji zasiadających, za zupełnie 
n iew łaściw y i sprzeczny z interesem  pańsitwo- 
w ym  polskim, a 'wynikłym  ze zupełnej niezna­
jomości tutejszych stosunków  ze strony  w ładz 
w arszaw skich.

Ogół pracow ników  państw , nie ścierpi, by 
ludzie, k tórzy podtrzym yw ali rządy ukraińskie 
przez współudział w adm inistracji lub nawet 
w rogo i nienaw istnie odnosili się do polskości, 
zajm yw aii w  przyszłości stanow iska urzędo­
w e i by im ułatw iano bezm yślnie w  ten sposób 
podm inowanie i zdradę pańsćwa. W  tym  w zglę­
dzie w yczerpie sta ła  delegacja w szystk ie m o­
żliwe środki, aby cel osiągnąć, już nie ty ’ko 
jako reprezentacja prac. państw-, ale jako re­
prezentacja obyw ateli, strzegących przyszłej 
całości państw a, p rzestrzega też w szystkich 
szefów  w ładz, aby w  przyjm yw aniu Rusinów 
i żydów  nie dali się pow odow ać m ałoduszno  
'ścią lub w spaniałom yślnością, ale bronili in­
teresu  państw a, choćby mieli się sprzeciw ić 
poleceniom w arszaw skim , k tóre coraz więcei 
'dowodzą nieznajomości stosunków  na tu te j­
szych kresach i me przestrzegają interesów  
polskiej racji stanu. S ta ła  delegacja wymaga, 
ogłoszenia rozporządzeń rządu w arszaw skiego  
w  tej całej kw estji, w przeciw nym  razie cała 
odpowiedzialność w  tej sp raw ie  przypisze 
wyłącznie szefom w ładz tutejszych.

Sam o przez się rozumie się, że nikomu nie 
m ożna w ypłacać poborów za ren czas. przez 
k tó ry  ktoś nie pełnił żadnej funkcji, a tern mniej 
pozorow ać czas przerwy, jako czas jakiegoś 
urlopu.

P rzyjęcie do służby Rusinów lub żydów, 
k tórzy  w ten lub ów sposób zerw ali raz  stosu­
nek z państw em  polskiem. należy uw ażać za 
akt łaski ze strony  władz tutejszych, przy  zu­
pełnie surow em  i krytycznym  przestrzeganiu 
“polskiej racji stanu-

S tała delegacja u ż y w a  w szystkie zrzesze­
nia prac. państw  , jakoteż i poszczególne jedno­

s tk i  do podaw ania odpowiednich faktów , Vó- 
reb y  zaszły  lub zajść m iały w brew  najistotniej­
szem u  czynnikow i silnej i trw ałej budowy pań­
stw a, jakim jest bezw arunkow a jedynie pol­
ska racja stanu.

Lw ów , dnia 15. grudnia 1919 
Dzieślewskł, przew odn Chrupowicz., sekr.

Lwów Sita Delegacja R. B. K. zawiadamia kon- 
sumy, instytucje i delegacje parafialne, żc biura 
i magazyny K. B. K. będą z powodów administra­
cyjnych zamknięte dia stron od 20. grudnia 1919 
do dnia 7. stycznia 1920. 8007

2 e  ligfeorfu.
Karpackie Towarzystwo naroiarskie odbyło 

waine zgromadzenie 12. bm. Zagaił je przewodni­
czący p. Lubienieoki, zaając sprawę z-aiężkich ko­
lei Towarzystwa w okresie wojennym. Z pomędzy 
najgorliwszych jago człofików zginęło na polu wal­
ki lub zmarło kilkunastu. Ciężkie sa również straty 
materialne. Schronisko K. T. N. w Sławsku, owoc 
kilkuletnich zabiegów, zostało doszczętnie spalone 
przez uchodzące wojska rosyjskie. Zdofano jedynie 
•uratować część ruchomości dzięki poświęceniu i 
zapobiegliwości p. Millera, ówczesnego naczelnika 
stacji Sławsko. — Po dyskusji nad sprawozdaniem 
wybrano nowy wydział w następującym składzie: 
przew. p. Klemensiewicz, zast. prze w. p. Pręgow- 
ski, przodownicy pp. Machnie wicz i Wehrsteiu. 
członkowie wydziału pp. Cieplik, Jakćibćizyńs-ki, 
Lerska, Lubieniecki, Łomnicki, Pawłowski, Sen- 
kowski J Trciter. Do komisji kontrolującej weszb 
pp. Chojnacki, Pieguszewski i Sochaczewski, zaś 
do sądu rcrijemczeigo PP. Hemeriing, Kossowicz, 
Panek, Romer i Wacek,

Uchwalono nie żądaić wkładki za lata wojenne, 
zaś na rok 1919/20 ustalono, ją na kor 20 dla człon­
ków zwyczajnych, kor. 50 dlia wspiierającyca, kor. 
6 dila uczestników.

Pierwsze zebranie z wieczorem projekcyjnym 
odbędzie się w& czwartek, 18. bm. w lokalu. N. U. 
Z. A., ul. Jagiellońska 7 o godz. 8. wieczorem.

f V A D E S Ł A l£ .

K O P U h lK A T Y

Dyrekcja II. szkoły realnej, zawiadamia ucz­
niów, że dnia 19. i 20. bm. odbywać się będzie nau­
ka we wszystkich klasach. 8002

NA ZWIĄZEK INWALIDÓW POLAKÓW.
Podwieczorek z tańcami na Związek inwali­

dów Polaków, obrońców Lwowa 4 kresów odbę­
dzie s’ę dnia 28. grudnia w sali Kasyna wojsko­
wego Przy ul. Fredry. Komitet pań przygotowuje 
rozmaito niespodzianki. Bilety do nabycia w cu­
kierni P. Zalewskiego przy ul. Akademickiej.

Drva 18. grudnia odbędzie się o  g. 5. popoł. w 
sali hotelu Żur/a, parter posiedzenie komitetu urzą- 
dzającogo bal i podwieczorek na Związek inwali­
dów Polaków, obrońców Lwowa i kresów. Panie 
chętne wziąć udział w tej pracy dla naszych bied­
nych bohaterów, prosimy, by zechciały jak najli- 
czpięj przybyć. _ _ _ _ _

XVIl. U. DEPARTAMENT MAGISTR.
LB. 4144. We Lwowie, d. 16. grudnia 1S*i9.

O zwrot kontrolnych kart cukrowych.
Magistrat zawiadamia PT. kupców i kierow­

ników konsumów, że prawe odcinki kart kontrol­
nych cukrowych należy zwrócić XVII. B. Departa­
mentowi Magistratu, ul. Piekarska 1. 11, I. piętro; 
w następującym porządku: A) kupcy: dnia 18 bm 
od Litery A—K, J9bm. od litery L—P, 20 bm. od li­
tery R—Z.; B) konsumy: dnia 22 i 23 grudnia 1919

Przy sposobności zwrotu kart kontrolnych 
należy zgłosić pisemnie pozostały ®apas cukru.

Pr żytem przypomina się PT. kupcom i kierow­
nikom konsumów — zwłaszcza tym ostatnim — 
że pakiety z kartami kontrolnemi należy oddawać 
ściśle w wyżej wymienionym term niie, a to gud 
fy&orem surowej grzywny.

mmi oij Harapy m m m
Sp. z ogr. o<lp.

L W Ó W , u l .  H A L I C Z  I .  2 1 .
poleca 18916

Perfumy i mydła w łasnych w yraŁ ów
p o n a d to :

Perfum y i mydła francuskie , kremy, pudry, w szyst­
kie artykuły w chodzące itr zakres kosm etyki ' i 
perfumeryi. Wielki w ybór luksusowych neseserów  
do m inikury kasetek  toaletow ych, portfele i pu­

gilaresy skor a r e  paryskiej ptew en encyi.
Ab  h w m u b i  HEaa h c *1. **.

R l A f ł S S S F f i f i f r ^  LWiiWETKA .CLISSAO s E a  U W I a t .  okaziin ie  do nabyciu
u optyka KGPERNCKIEGO, u'. Hetmańska 10.

£ J k d £ n i k »
M ędźy T ow. Akc. Brown., B o v r i  & Cie w Bade-  

nie (Szwajcara) i Towa; zystwem Vickers, L mited w 
„onaynie, które iuż daw lej nabyło od amerykaris iero  
Towarzystwa Westiiighou e  s fe ię  działania tegoż w 
Buroj ie, nas ąuiło poiozumien e  w kwes ji w  spólnego  
ra<tow..nia wszelkich interesów i robót z dziedziny  

pizemysłu c iekuot.chnicznego. D/.ięki temu porozumie- 
n u  Z.u.łady Vi.kt.-rsa otrzymały wyłączne prawo fabry­
kacji według patentów i konstrukcji frmy B o wn, Bo- 
v.ri & Cie ,v Anglii i kolonjach. We Francji i Włoszech  
ma nhstąnić zi pełna wspólność działalności.

Uzład pow yższy  stanowi punkt zwiotny w dzia­
dzinie przernys u elektry.znego, gdyż punkt ciężkości 
pizeniesie się z Niemiec do Anglj i Szw,.jcafji. Olbrzy­
mie resursy fn a n s o w e  z ^ednei strony i wielkie doiwiad-  
czen e wraz z uznanemi konstrukcjami we wszelkich ga- 
ł .z ia ch  z drugiej strony, rće mogą nie wywrzeć wpływu  
decy; uiąccgo na lynek europejski. Również na rynku 
polsk m dany u ład odbije się w silnym stopniu, frina  
Dowjitm Brown, B veri ze swej strony upoważniła już 
■■wego długoletniego repi ezeutant i p inż. Zygmunta 
Okoniewskiego co  pocz nen ia  wstępny h kr „nów w 
Po'sce, i ołąezonych z utworzeniem S' ecjj lnego  T.i- 
warzy-twa d a Po ski. 7970

Z a k ła d  le k a r s l io -d e n ty s ty c z n y  i t e c n n .-d e n t .

Dr. Hsnryka i Barnarda Bergera
L w ów , u l. L eg io n ó w  7 . 7561

z F. T  „kiiU-m.kow (p awui ów) p -y  
go:uje w  ciągu bierzą ego ro u sz rolne­

go ucznia, d j  egzaminu z kl;sy szóstej i sb d m e j  g r -  
..az a nej cwent pis. z  wakac ę dc matury, Dzielne V .  
zgłj^eńia ao afimiu. pod „Poloula". 7988

K t ó r y
go ucznia, do

Co to jest Ifclorft 1
Spćfra drzewna rzystwo Odbudowy" w t  

Lwowie Akademicka 23. 
k C n B ffR is I  -*- drzewostany nadające się dc 

w  eksploatacji, oraz w szeki 
ścięty materiał drzewny. 3383 

materjałdrzewny me 
&£^PSS&&«aB b e d  blowy, . budulęówy i 
opałowy, oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa.

F A B R Y K A  aiUAaZVH 
• wyrobów metalowych
B r a c i a  S T E łK f i t f tG  i S - k a

d a w n ie j EngeT e t  V ugt 388!
WARSZAWA, W ronia A. 6 0 , T ei^ ron  la  - 2 7 .
MASZYNY GARBARSKIE. MASZYNY POMOCNijCŻE. 
TRANSMISJE RE s.ONT MASZYN i MOTORÓW.

M T  W S Z E L K I E  P R Z Y b O R >

D E N  Y S T Y C Z N E
r PCLc-CA

JOZEF LEIBLOW ia
K rak ów , R ynek  II

lisom : M i.

ZAPISKĘ.
Helena Witkowska. Nauka obywatelska. Wyd.

Arcta w Warszawie. Właśnie opuściła prasę ksią­
żka bardzo potrzebna i oczekiwana pTzez nową 
szkołę: nauka obywatelska. W tytule zaznacza 
autorka, że jest to podręcznk. dla seminariów 
nauczycielskich ,szkół zawodowych i- uniwersy­
tetów ludowych, a w przedmowie uzasadnia po­
trzebę takiej książki. WyKSztałceinie obywatelski© 
powinni mieć w czasach demokratycznych wszy­
scy luazie, więc nauka obywatelska musi zajmo­
wać w szkole ważne miejsce i należy ją uprzy­
stępnić ludziom nie chodzącym dó szkól ,W szko­
le połączyć ją można z historją łub uczyć osobno 
Jak w Niemczech, Szwajcarji, Francji. W prowa­
dzając tę naukę do naszych szkół, bęoziemy szli 
zgodnie z ząsaoami Komisji Edukacji narodew^. 
Nauka obywatelska ma pomagać w pracy na,, 
przygotowaniem społeczeństwu ludzi gotowyc 
do ofiar i rozumiejących swoje prawa i obowiązki 
względem własnego państwa.

Autorka zastanawia się z kolei nad najwa- 
żniejęzemi zagadnieniami w skład nauki o pań­
stwie wchodzącemi, opierając się na przykładach 
z bistorj) 'polskiej i powszechnej. Mówi o celu ; 
nadaniach państwa, o jego funkcjach, formach u- 
rządzeń państwowych, przedstawia jak państwa 
powstawały i uoądały, objaśnia znaczenie kon­
stytucji, stronnictw politycznych,, praw j obowią­
zków obywatelskich. Dla pobudzenia dla samo-, 
dzielnego myślenia, dla zachęty do pracy bez po­
mocy nauczyciela stawia pytania z zakresu da­
nego zagadnienia, wymagające opracowania wię­
kszego materjału historycznego.

Wszędzie tam, gdzie zagadnienia są bardzo 
żywotne i mogłyby być ocenione jednostronn ■ 
stosownie do osobistych przekonań piszącego, wi­
dzimy najdalej idący obiektywizm i brak wszel­
kiej dążności do narzucenia czytającemu swego 
zdarfia .Autorka przedstawia rzecz samą na pod­
stawie najlepszych współczesnych opracowań 
pytaniami pobudza do dalszego myślenia, a sąd 
pozosiawia czytającemu.

Znacznę część podięcznika zajmuje history­
czny przegląd ustroiów państwowych, począwszy 
od państw wschodu do państw wspćłczesmychh. 
Za zbyteczny uważałabym krótki przegląd z dzie­
jów nauki o państwie Jest to rzecz zbyt bogata, a- 
by jp można ująć na paru stronach —- a ujęcie ta­
kie musi być powierzchowne, dla ucznia będzie 
tylko ezemś obarcz aj ącem pamięć bez duchowej 
korzyści. Część zaś o pisarzach politycznych w 
Polsce jesit dla szkół niepotrzebna, gdyż pisaczr 
tych poznaje uczeń dość obszernie przv literaturze 
Polskiej. Natomiast umieszczone wyjątki naszych



KURfER LWOWSKi z dma 18 Orudnła 1919 r. Nr. 344

największych twórców, kwestji polityki! tyczące, 
mogą docUrczyć inaterjała l pobuJiKi do zastana­
wiania się samodzielnego na.d term zagadnienia­
mi i do pogadanek szikohnych. Książkę kończy au­
torka przedstawieniem rozwoju państwowości w 

‘Pęćsce cd X wieku do naszych czasów.
Ponieważ zagadnienie wprowadzenia nauk: 

obywatelskiej jest kwestją piekącą w nowej szko­
le, należy książkę H. Witkowskiej powitać z ra­
dością i korzystać z niej dla celów przedstawio 
tiych. Posłużyć o n a  także może szerokim w ar­
stwom nauczycieli, którzy w obcej szkole nie 
mieli sposobności uczyć się tych rzeczy, a z re ­
sztą i szerszemu ogółowi, wyonowanemu w nie­
woli, mającemu taić mało wkutek tego wiadomo­
ści o swojem państwie.

Bolszewizm na górze.
To, co wyprawiają niektórzy pankowie z tzw. 

większej własności, przechodzi wszelkie granice 
możliwości. Dla nich nie istnieje żadna ustawa, 
uchwalona pmzez Sejm w .Warszawie, żadne wzglę­
dy ludzkości, czy najprymitywniejsze uczucia bli­
źniej miłości. Ale co gorsza. Pankowie ci -znajdują 
wbrew wszelkim ustawom poparcie w sferach rzą­
dzących. Przykładów tej szerzącej się na górze 
gangreny można przytoczyć bardzo wiele. Pozwo­
limy sobie zwrócić uwagę tylko na kilka.

Ks. Sapieżyna z Bitki szlacheckiej wyrzuca 
ż t  służby i z mieszkania na bruk służbę dworską, 
bo, jak twierdzi, stuizoy tej nie potrzebuje, jakkol­
wiek ma roli kilka tysięcy morgów, odłogiem leżą­
cej, a służba chce na tej roi'; pracować. Ale ponie­
waż jest ochrona lokatorów, więc księżna pan; nie 
udaje się do sądu o eksmisję, bo by tam nic nie u- 
zyskała, ale idz'c dc pana starosty  lwowskiego, 
2elewsk.ego, a ten wbrew uchwalonej ustawie sej­
mowej o służbie dworskiej, wbrew ustawieo ochro­
nie lokatorów, nadużywa swojej władzy urzędo­
wej i nie wiedzieć na podstawie jakiego prawa bu 
wj się w lokaja księżnej1 pani i poleca gminie w y­
rzucić biedny .h fot ńa'i z  zajmowanego mieszkania.

/. f a k t Z w i ą z e k  Ziemian we Lwowie, o- 
sfawicłiy jitż żc swojej działalności na łamach na­
szego pisma, odbiera, także wbrew ustawie sejmo­
wej, dzierżawiony przez p. 'Matuszyńskiego sad 
w E-arszczowicach i oddaje go Rusinowi, a pan 
Stanisław Sienfieński Lewicki, hrabia l ordynat na 
Clićrostkowie, wyrzuca znów p, Matuszyńskiego 
z zajmowanego mieszkan a, które od 12 lat wynaj­
muje. Musi się człowiek jednak iziapytać, czyli pan­
kowie mają w swych główkach wszystko w po­
rządku i do czego ta anarohju i gangrena na górze 
prowadzi?

K u rsa  g ie łd y .
l i tó w , 16. giudnla 1919.

I. Akcja u  trt ikt (łącznie z kuponem bieiącyrti).
Waluta koronowa  

Wartość nominalna 
usłatnia dywidenda

plac p żądają:
Bank gatlc. dla handlu i prztra. 400—21 5 5-— —■ -
Ba-ik ludowy zCO—10 3u5‘— —■—
11: nk liii), zemet. ano—24 4 8 v —
I ow. Go lca 203 —14 7 5 3 - -
Tpw. Zieleniewski 200— 10 8;5-—
I ow. Wang 2> 0 —0
To w. Przeworsk 100CJ—83 2150-— — *.-■
Tow Rakszaw® 200—13 453-— —
Lwowski ake. Zakład zastaw... 4 K)— 14 4i ł f — —•—

2 7 5 - -

Tow. akc. Fabr. kart 
Tow. Chodorów zredukowane 
8..rtlć hip. gal.
Bank przemysłowy  
Browary lw ow sko  
B .nk zićmsk. kred. gal 
Tow, Q  fota 
Polskie Tow. handlowe

200-0 825-- - • -
200—0 450-— 000 -
4.0—28 725-— 000-00 
400-20 u00-— 0a0-—
61.0—30 820-— —
400-2 Ł 6 2 0 -  0 0 0 -  
2 0—0 3 '0 —
£00-0 495 00 000--

K u r s a  o b l o t o w e :  
li Listy zastawne za 100 K (oez  kup, u le ż ) 

Tow. kred. gal. ziem. inn.m.
Tow. kred. gat. ziem. 4#/»
Banku kraj. gal. -4*/* prc.
Bi.n .u kraj. gal. 4 prc.
Banku hip. gal. 4'/z prc.
Banku hip. gać 4 prc.
Banku kred. ziem. gal. 4Vj prc.
Banku hip. ze  nel. 4 1/, prc.
Banku gal. d.a handlu i prztm. 4Vi prc. -

III. Obilgl z i  lod K (be* Isupe"u bieżącego). 
Komun. Banku krau 47z prc. 105 50
Koniu- &*uitg kraj. 4 prc. 103 -

109-76 
105 I > 
10L-5)
104-75 
1'5 73 
103-.0 
103-50 
1oh7j
105-—

110-75
106 25 
107-50 
1 35-75
107 0C 
104 9
i oc jen
107 ?5 
1 0 J -

ioe-5o
104*

Kolej, lokal. Banku kra|. 4 pre.
Pożyczki kraj gal. zr. 1833, 13 )4,1993 4’/, 
Pożyciki ki aj. gal. zr. 1303 i prc (s.-koinJ) 
Pożyczki kraj. gal c. z r. 1313 4 ‘/, prc. 
Pożyczki kraj. gulic. z r. 1914 t 1/, mc. 
-’oż. m. Lwowa 4 prc. z  r. 18 ) >, 1903, L911 

IV. Waluty:
100 Marek polskich 
Ruble carskie

dumskie

Karbowańce
Grzywny
MO fra, kó-w fraąc. 
100 Irankow sZTvajC. 
1 sterling
l dollar amerykański 
t dollar kanad.
100 m rek ni :m.
100 lei kumuńskich

pc ICO rb. 
po 500 rb. 

drobne 
(po 1000) 
fpo 2 0)
(po 1033)

*pu 600 i Wylej)

Wypłata na U ir s z a w ę  
„ na Wiedeń  
„ na Pra :ę 

na Berlin

V. Cewizi

płacą: iądaią:
Ml 03 lu2 00
101-50 102-51:
101-50 102-50
10203 10 5-00
102 6 ) 10160

95 25 90-26

13300 144-00
190 — 200 -
1 9 5 - 205 -
1 7 5 - 1 8 , - -
60 — 7 0 -
65-— 0 6 -
26— 30’ —

' 1 4 - 2 0 - -
1100 ĆM) —
1750 00 —
600% 0 —
110 00 ooo--
100 00 —
260 00 —
660-00 370*-

14200 148-00
70-0) 80 00

2 5-00 225 00
296 00 30E 00

*  z«ta:c«cn9cic,L.oc±kie,F0ri0Pi^iljf
H a b a r d z ie j

o a t y  śzEMiA*.
Nauka i w y c h o w a n i e

S łu ch acz  politechniki z 
konwersacją francuską, 

Polak, p rzyg o to w u j u o 
egzaminów z za resu szkół  
Ś e ‘nich, najchętniej na 
wyjazd. Specjalność; mate-  
in iyka franc skle. g ło­
szenia do administracji -md 
„Rutyna”. 7780

NIIÓD p rzc z c ln y , MAR­
CHEW c u k ro w a , BUhA- 
KI ówikłow«:r cr.LUf.Ę
w y b ier—»», o p r z e d a je  
K .R aW SK I, b s o w c z e n -

ki I. 7o92

Słu c h a c z k a  uniwersy­
tetu sort  ńskihf o u- 

dziela lek c l  języka francu- 
4*iegó, histor i i literatu y, 
wykłady p o f  anciisku. Z g ło ­
szenia ui. Ossolińskich 10, 
il. piętro, drzwi 5. 737 >

S iodła, sypia nia j sn.. 
sofkl, rozmaite meble, 

garderooi, stale do n 
cia Sapiehy 41.

Posady I prace.

ń l J D i U  i HhDI S i f f l !
liczący 55 lat, żonaty na po­
sadź e z  w jż srą  morawską 
eśną sz k o l i ,  38-lelnią pra 

ktyką, dobre świade twa 
energiczny, p oszu liue  po 
sady, pou 
staną sprzedane. Łaskawe  
zgłoszenia pod adresem

K upno i s p rz e d a ż .

7825

Na  g w i a z d k ę .  S.arpelkl 
pończochy, b ucm  bo­

ksowe, sz e w io  i juchtowe, 
pantofle bat we, don ow e  
i g im riityczne ,  sznurowa­
d ła  nreiane, pasty. gumy. 
(Jeny iimiarkow n;. P raco­
wnia ob u w ia  Tańskiej 3. 

T  •' * ~ .7.5*1

S e t e r  angiets 1 pies w 
c iw a n e m  polu, dosko-  

nmy raporter, za poslrzał-  
Uarńi n ezinordowanv, pra 

:zi.y, poszuku e po- cuje w pqju j wodzie 
pon-.eważ dobra zo- mezawodny nos i apel.

temperament bardzo ruchli-
zgłoszen. i Pof|  adresem Wy c. bardzo wysokiej Lite- 
„Dobry Gazd- o5“ do a d n n - ,, ,encii, wspania y oćaz J 
uistłac;i Kuiieta lwów. sprzedania lub zamiany r,a

P erwszbrzędny dri img ha-  
merless lub prowianty. 
Zgłoszenia do adminlstracj 
ped ,,Mrśllwv“. 7 p'jC

7737

u t y n o w a n y  Kancelista 
-K  notarjaliiy z dług .le- 

tnią ;itaktyuą adwokacką i 
notarialną pracujący wyłą­
cznie w koncepcie poszuku­
je posady. Adres: Józef
Sclierf, Z .d aczów . 7957

Dziewczynka 
do posług

potrzebni. Zgłaszać się ao  
administracji Kuijera M o A  

o -  1 1 - 6  t e .  7^14

O gcodniK z długoletn ą 
praktyką handlowiec  

poszuku e pc -ady. Łaskawe 
z iłoszeała „Zarząd ogrodu” 
Nawojowa, N. Są-z. 8001

2 a  skromnem wynagro- 
dzctiiem obejmie sa- 

mo'atny zarząd domu, naj­
chętniej u księJz-i wdowa  
po leśniczym. Wiadomość  
Murarska 2 -. 1. p. drzwi !)

7 93

n g r o d n i k
wiekU, s

w sf rssym  
samotny, Wdo 

wi c, kiaiown k większych  
ogrodów, pc izukuje pos idy 
od 1. stycznia. Zgłoszeni.i 
dc administracji pod „Ogro- 
•liiik". 7376

a n A p e k t o r a t  żeń rui ci
■ su pomocniczych przy 
D. O. G w e  Lwowie, ul 
Mickiewicza 5 A, poszu uje 
biegłych m .szymstek na 
wyiazd. Zgl .sz-ić s ę  między 
god*. 11— I przedpołuunie ń

m a

O * o r i o ś c  Rolnicy i
Po ostałych wozów  

gospouarsuich 1,800 Koron 
komplet, takź i brony, pług, 
miynki sprzeda Zubik. Ab1- 
gowa. ;9£j

y - a i a t o w a  całe ubranie, 
™  pizedwoienny malerjił 
1400 koron spizedam D u- 
gosza iD, lewy parter ty ko 
do 11 rano. T  mże w sp a ­
niała w aga decymalna.

7 9 10

S' Z ioła d r a  ^ .B a u e ra  
w Z urichu . P bu izaią a- 
retyt, leczą obstrukcję, he­
moroidy, katar rfc -CK, zte 
-rawiicnie Idealny  śro-. 
dek p rz e c z y sz c z a ją c y , 

rawoziwy t ,lko  z  maiką 
„Kogut”. Do nabycia w a- 
.tekach. Hurtowny skład 
W. O. Muszyński, Przemyśl 

7:163

zn is zc zo n e  
reparuje fabryka M. 
Szkielskiego. —  Lwów, 
O ssolińskich  10. ,4274

na sprzedaż spód  
“  z  lisów r jsyjsdch m,a 
futrżane, kapuza. płaszczyk  
dziecinny, kalosze. Ogląd ć 
między 5—6. Ko.hanow (kie­
go 42, il p. na lewo M. R 

7989

j u . - . u e k l e  kamienie 
" J walce, peilak , cyl n 

dry, transmisje, turb.ny dn- 
i-ircz.t „PILOT”, Lwów  

Batorego 4. 8)2i

R óżne.

E»  dywa iv, chodniki str?y 
żonę, lira 11:1 I porije-v 

dam wszcluie prowi.mty, 
n.jlepszy tytoń tub drzewo  
buuowe. iZ. łoszema do ad­
ministracji pod .Dywany*.

7d8J.

-jj) niedzielę  zgubi jno w 
- 1 kawiarni „Renais-Sai-s” 
ub w pwechodzie ul ca 
3-go Maja, L gjonów, Ru- 
towskiego, Cnorążrzy/ny, 
..łoty damski zegarek ze 
srebrnym Łń.us::kiem. żna  
lazc? raczy la kawie oddać  
za wynagrodzeniem do Tow. 
„Zachęty” ul Legjonów 7, 
między godziną 10—4 po 
połudn’u. 799

V
M ieszkania.

P o k o j u  umeblowanego  
mb nie. osobny wchód, 

dzielnica I, IV. część czynszu  
ewentualnie prowi mani’, ty­
toniem, wy/nanle, obój- i de, 
szuka „Urzędniczka”, Biuro 
Sokołowskiego.

783b
  -

FCT U k j j e  dużego cle-  
g iu ik o  ume lowanego  

ooknjn w okolicy 1'ecl.nikL 
C.-na obojęln <. Zgłoszeni i 
do administracji pod B. M 

7803

159 — 293 m we Lwowie z 
w ła sn y m  to re m  kolrjow ym  

p n jsn k u  •  do w ? d z ie r£  w ien 'a  lw ią r e «  
Spółek  hodow ców  ktrobiu „JAJ J** w K rz- 
kcw i*, W olaka 3S 7j 2j

Do kierownicza pow.atuwjj 
Sp6fki HanrJlcwej w Bóhrte

J S f S  f a c h o w i e o
teorviycznie i praktycznie wyjszi-łecny.

Zgłoszenia skfadać: Snółkn hancHowa rolnictwa 
i hodowców w Bóbrce. 7998

P raco w n ię  i azK ołę k r o j j  su k ie n  d a m sk ic h
otwiera 1. stycznia absolwentka aka.lemji wie er.sKiej.l 
parysk ei. Su nie robi bez prób. Z y ło s - e  iia d j  szkoły  
i r-racownf od 12-3. J u n o sz a  Listorad t ft/IJJ., ,Zy&4

Mleczarnia i kuchnia jarska 
Rzepeckiej z Zai(opanegp

przy ul. P om anow iczi 11. została j ż oM atta 1 
wydaic ś n ia d a n ia , o b ia d / ,  p o dw ieczo rk i
i k o l u e j e  po cenach umiarkowanych. — D -ży  

jaśny lokal. — Towar deborowy. 7932

D u C C t d M  t i  G W IA Z D K A  
„MAŁY ŚWIATEK" i młodzieży <f-— 

w y c h o d z i ' # ■  Lwówka o d  lu t 3 0 .  
P ra iiu m  r z t a  r o c z n i)  4 8  k o r o n  lun 4 8  m«reWf 
k w c .r ta io ie  12 k o r o n . *— — A d r e t  RedakcjE I 

L w ów , L e le w e la  B. 7573

BanH zlemsli dla kresów
w  Ł a ń c u c i e

rozpisuje bonkrrr na pssidy:
1) 3 asystentów mierniczych z płacą 400 K 

i dodatkiem 300 K, oraz ryczałtem na wyjazdy 
803 K miesięcznie.

Warunki: Praktyka miernicza w pclu I biu­
rze w sakfesie zdjęć pol:gonalnych i parcelacji, 
nieprzekraczalny wiek 40 tat, narodowość polskgy

2) dwócb rysowników względnie rysowni- 
czek z płacą miesięczną 300 K i dodatkiem 200 K. 
W razie użyc:a w polu dyety wedle umowy.

Warunki: Praktyka biurowa kopisly techni­
cznego.

Posady do obsadzenia od 15. lutego 1920r,
W> roku nienagannej pracy nastąpi stabili­

zacja.
Podania wraz z odpisem świadectw wrosif 

naieży n? ręce Dyrekcji Banku do końcą styczni?1 
1920 roku. 79d&
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HAZ-ELITE-SP8US Wyborowy krem łiazeliriowy
U d elik atn ia  i bieli skórę, rak i tw arzy.

automobile
u S y w e n c  8006

i p t u g i  m o t o r o w e
kupuje i sprzedaje Spółka automobilowa

Jstjp" £tn», Rmniki ft.

i

l wwycifL,..^: *

gTbli&We
' iT & b r ty  ^  

f i  l  " /

fl rj foNt -HftLSKt
o ^ O ,
^  S o L 1, e s k ^ s g o  L, 3 *  •,

CZASOPISMO
0O$NICZO-HUTNiGZE

jest wraz z dwutygodniowym d od atk em

,  C Z  W A F T < # W E “
Jedynym w Polsce org-mem, pośw ę co iy in  sprawom  
g ó r n ic z e g o , h u tn ic z e g o  i n a f to w e g o  p rzem y *  
s l a ,  o az zwiS.lłreiii z nim nalęziem w ie jzy  i technik'. 
IV. eJpłaia rocz m Mk. 00 —, zes yt pojedynczy Mk. 4-— 
U.u o re.'akcji i ad ninistrac i w Warszawie. Bielańska 18 
\V K.akowic, Jagiellońska 5. -  Konto P K. O. N .

141.013. 7019

ODRODZENIE POLSKI D z ie je  P o lsk i od  z a ­
m ie r z c h łe }  p r z e s z ło ś c i  a ch w ili otoeon^j
prof. Henryka M ośc icoego  i Wiońz niicizr Dzwon- 
knwskiego ozdobione 1 16 ilustrac. C e tn  P k j 21* 
Dzięki swej wysokiej wartości książka t i  powinna  
znal źć się w każdym intelig. domu. Nadaje się 
jako piękny upomi.u k gwiazdkowy. Do nabycia w e  
wszystkich k icgarniach. Skład główny w  księgarni 
„O gn iw o"  Warszawa, Hortensja 7. 7918

Fiorwszorzędny
s t a  b ę d z ie  w  p o ło w ie  1920 r o k u  p o  g r u n to -  
w  rej r e k o n s tr u k c j i  d om u do w y n a ję c ia . Refie 
l t  nci, tj lko t ierw szoizę ini fuchiwcy z odpowiednim  
tanitaJen zechcą się zgłosić po warunki jaroteż ce em 
ewentualnego ustalenia szc /eg ó łó w  wewnętrzjtegb urz - 
d-enia u kierującego reko strukcią aft hi te t i  Jan a  
B low oryty w e  L w ow ie  u l. Z < m orow icza  II* .Jl, 
,  m ię d z y  S a 5 p o p o łu d n iu .  792 )

W Y8PRZED4Z
g s i M r a i i  i t f  gn ifflcrarzna

w sklepie

M il PU*, ZwiązKi M  Ka
R y n e k  3 0 . mezanin.

n a jw .^ its  y k in o te a tr  
w e L w o w ie  w y ś w ie t la  
d z iś  i w  dni n a stęp n e ,, 
p rzy  ilu s tr a c j i  k o n s e r .  
to w y e li o r g a n ó w  i d o ­

b o r o w e j o r k ie s t r y .

Nową amerykańską sztukę w 4-rech częściach podtytułem ’

Wdzięh ztsyctęzc^
ze sławną artystką M IL E S  w głównej roli,

Nadto arcyzabawna humoreska

O s i r o ± i r e  z  L w e i^ a r k f f i t t i .

Każdy palacz musi przyznać, 
ża tutki i bibułki cygaretowa

f t SOLALf
mą i r a j l e p u n .  2

\  i w d g t o r i h  s n j f d ł a
i rozm. artykuły toaletowe pierwszorzędny 
fabrykat, z zezwoleniem na wywóz z Cze­
chosłowacji — do oddania za kompensatę 

i marki albo korony czechosłowackie
C h e t e w a  G* m e h* H .

Fabryka chemiczna i techniczna. 
AUSSiG. Czechosłowacja. 41

DO WYROBU

fla c liM  cemenfowyi
polecamy najbardziej udoskonaloną

Wlasiyrę rolkową pat. Lausz^ra
O zien n a  pr iL J k cja  d c  8 0 9  s z tu k ,

jak rów i eż  wszelkie inne maszyny i f rmy do- 
wyroOu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sącz­
ków do drenowania, slupów parkano^y h i t p
Fabryka m aszyn B ACI HOFFMANN 

w  Łodzi, ul K ilińsk iego 154.
Na żądanie wysyła się kautbg Nr. 28.

oezpłatnie. 6863

P o d l i  j a d y  Ł o l e j u w o
dębowe 260 x 21 j; 14 c|m w ilości SuO.fOO sztuk 
kupię z dostawą w cjąp i 6 mieś ęcy. płacąc za- 
date i  po 2 mk. od S/.t. Szczegó łow e  of r iy z  .o -  
daniem stacji załadunkowej do B ura Oprosi ń 
Tow. Akc. „Reki. ma t-o . .ka“, w Warszawie, 

Jasna 10. su t .  „T. I M . “ 6752

Fu tr o  męslce dants ie,
czapka krymska ok i- 

<yjnie. Sykstuska 29, o 5 -  
s uk. 798

■jgoła pluszowa, krsta do 
*  sprzedania. Wiadomość  

Grunwa dzka 1, dozorca 
.vskaże, oglądać można o : 
1 szej do 3-c'ej. 7',8!)

£  u tr o  bobrowe okazyjnie 
*  do s  rzedaiiia. Stoilci,  
kuśnierz. R nek 87. 7 )77

c  sp r .ed a n a  połowa  
realności przy ul. Rol­

nej ot. Wolae* mieszrani-  
dia nabywcy. P oś'edn i.v  
wykluczeni. Wiadomość u 
adwokata dra Zalesa ego, 
Kopciniira 4, między 6 - 6 .

79/1

Sp r z e d a m  drzewo b u ­
kowe lub grabowe po 

-Jo koron z a c i  t iur z dosl i- 
wą. Zgio zenia uo ad. fiu 
sjr.icji pod „Drzewo op i- 
t w e “. 7973

S p rz e d a m  stuł, lu.-iro / 
konsoią, dywan, kapy 

obrazy ole ne, dr< biuz > , 
pł szc  yk. Nr wy  Ś.w.a> 3, 
prawy p uter. 7974

,- kazrja Plasrcz krymski 
* *  do sp'zeJania, mag iz n 

futer. Halicka 20., u p. Wro­
nia. 8003

in c h e a te r  p ęJostrza-  
łow y  do kul rosyj- 

-kich, oraz 2 pary ro^ów 
ieknch (ósm ;k i dziesią 
tak) do sprzedania lub z a ­
miany za orygnalne  onrazy 
malarzy polskich. Zgłoszę  
,;i i do administracji pod 
, M ,ś l .w y “. 79j7

M J r ł Ę  
R I C H T E R A  K L O C K I  
B U D O W L A N E  dla
dzieci, większy kom­
plet. Administracja

Dj właścicieli Kont UzekowytSi oraz Książeczek 
Okładkowych i  oczt. Kasy Oszczętm. wo WiBun;i\

Dyrekcja Pocztowej Kasy Oszcz, w W arszawie, pocjaje dc publiczn. 
wiadomości, że chąc wycofać w sseikie należyt. obywateli Pańś wa Polsk 
i  Wiedeńskiej Poczt. Kasy Oszcz , zawana z tą ostatnią układ, na mccy 
którego Poczt. Kasa Gszcz. w W arszawie przyjmuje wszystkie konta za- 
lówno czekowe jak i oszczędn. (w niesiępłcw. koronach) oraz depozyty.

Po dokonanm tego pizejęcia będą mcgli właścicieie przejętych kont 
bezzwłocznie dysponować swoim kapitałem (wraz zousetkam i), na razie 
do v’ysokości 2/3, aż do zupełnego zlikwidowania wzajemnych stosunków.

Ponieważ od chwili zawaicia układu wiedeńskie rachunki zostają 
zamknręte, otwiera przeto W arszawska Poczt. Kasa Oszcz. u siebie ncwe 
konta ozraczone innymi numerami, tern samem więc tracą swą ważność 
tak książeczki czekowe, jak i blankiety nauawcze Wiedeńskiej Poczto­
wej Kasy Oszczędności.

Wskazanem jest, aby byli właściciele wiedeńskich kont źąaaK w u- 
rzędach poczt, formularzy: „Zgłoszenia przystąpienia do obrotu czeków i! 
i przystępowali do P. K. O. w Warszawie, wuoy oowiem otrzymają 
nowe książeczki czekowa i nowe blankiety nadawcze ważne w Foczlo- 
wćj Kasie Oszczędności w Warszawie.

„Na Zgłoszeniu przystąpienia1" należy Dodać Nr. swego dotychcza­
sowego konta w W iedniu. Właściciele książeczek wkładkowych (oszczę 
dnościuwych) winni nadsyłać do Poczt. Kasy Oszcz w W arszawie.

a) dotychczasową ksiąź. wkładkową oszczędn. wiedeńską tudzież
b) podpisane wypowiedzenie wszystkich oszczędności wraz z od­

setkami (per saldo).
Właściciele książeczek oszczędn. opiewających na kwotę wyższą 

od 59 k. otrzvmają nową książeczkę wkładkową Pocztowej Kasy Osz­
czędności w Warszawie.

Kwoty do 50 k. będą wypłacane przekazem o ile właściciel nie wy­
razi życzenia przystąpienia do obrotu oszczędnościowego w Warszawie.

^ako zwrot kosztów, związanych z zawarciem układu i z przejęciem 
kont: obciąży Poczt. Kasy Oszcz. w W arszawie nowe rachunki kwotą, 
stanowiącą 2 proc. od przejętych kapitanów, tytułem prowizji.

Ze względu na to, że Poczt. Rasa Oszcz. w W arszawie nft jest na 
razie technicznie przygotowaną aa przyjęcie olbrzymiego portfelu depo­
zytowego, który obecnie spoczywa w Wiedeńskiej Poczt. Kasie Oszcz.r 
przeto o terminie przejęcia depozytów zawiadomi się właścic. oddzielnie.

Zasadniczo może być depozyt nałychmiast wycofanym, lecz to p o ­
ciągnęłoby za sobą wyższe koszta

W każdym razie pożądane jest. aby właściciele depozytów na któ­
rych cięfą jakieś zastrzeżenia lub kaucje, postarali się już teraz o skre­
ślenie zastrzeżeń i zwolnienie depozytów z poc kaucji. Z aa tą  dzisiej­
szego ogłoszenia przesta;e P. K. O. w W arszawie rejestrować pietensie 
do P K. G. w.W iedniu. 7999

a  UfUśtutu PwUśjtą, Lw uM, C iio iśZ U jtiU  ś  41. .„tiua* Ot wOpoW : KoliujUi AU.va.iK


